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P o w y k r y c i u s p i s k u H i t l e r a . 

Dr. Werner, prokurator Rzeszy, prowa­
dzi dochodzenie przeciwko uczestnikom 
nleudanega zamachu hitlerowskiego w 

Hessil. 

Trzy szubienice na dziedzińcu więziennym. 

E g z e k u c j a s i e d m i u s z p i e g ó w 
Skazańcy wyspowiadal i się przed śmiercią. 

Baranowlcze, 28 listopada. (Od w ł : 
kor.) Wczoraj między gadzinami 9 rano 
a 1-szą po południu dokonano w Bara-
lvowiczach egzekucji siedmiu szpiegów, 
skazanych ;vc czwar tek wieczorem 
przez sąd doraźny w Baranowiczach 

na karę śmierci 
przez powieszenie. Zaraz po w y r o k u ska 

zani zwrócidi się za pośrednictwem 
swych obrońców do Prezydenta Rzecz 

pospditej o ułaskawienie. Ponieważ 
Prezydent Mościcki irie skorzystał z 
prawa laski w y r o k 

R o c z n i c a p o w s t a n i a l i s t o p a d o w e g o . 

Podchorążowie na warcie w Belwederze. 
Warszawa, 28 listopada. Wzorem lat 

ubiegłych ju t ro 1 pojutrze odbędzie się 
w Warszawie uroczyste uczczenie rocz 
nicy powstania listopadowego. W 

diniach tych war te belwederską pełnić 
będzie oddział szkoły Podchorążych Pie 
choty 

z Ostrowu Mazowieckiej. 
Oddział ten wraz z chorągwią przyje­

dzie do Warszawy futro. Warta bel we 
derska wyruszy z pocłiodiwami na a-
larm do gmachu podchorążówki w Ła­
zienkach. 

Podczas aiiarmu warta przybyła z 
Ostrowjl Mazowieckłej uda sie do Bel­
wederu, aby 

obiać służbę. 

Ostre wystąpienie Prymasa Polski. 
P r z e c i w n o w e j u s t a w i e m a ł ż e ń s k i e j . 

Poziiari. 28 listopadla. Ostatni „Mie­
sięcznik Kościelny" archidiecezji gnież 
nieńskiej 1 poznańskiej ogłasza zarządzi: 
nie ks. kardynała Hlonda w sprawie 
projektu ustawy o małżeństwie. 

Z zarządzeniu tera prymas Hlond 
oma władać dotychczasowe potępień'e 
projektu nowego prawa małżeńskiego 
zarządza, by hst pasterski episkopatu 
poJskiego w sprawie projektu ustawy o 
małżeństwie księża proboszcz w i e od-
czytailf w najbliższą niedzc'ę z ambon, 
oraz niedziele, w którą odczyta t*t po­
wyższy list, śpiewać sie będ'.ie z ludem 
p:> każdej Mszy Św. „Pod Twoją obro­
nę". 

NaJeży pouczyć fci'4 tt antyfonę tę 
śpiewa sie na Intencje odwrócenia od 
kraju nieszczęścia, grożącego mu przez 
projektowaną ustawę. 

Akcja katolicka i wszystkie bez wy­
jątku organizacje katolick. e uchwalą od 

powfednią potępiającą rezolucje, 
Ks. prymas wy raża w dalszym clą 

gu nadzieję, że organizacje 
również nie katolickie 

uchwalą taką rezolucje. Za antykatoli­
ckie należy uważać te organizacje które 
ta w Wielkopolsce lub w innych woje-
wódtewach występują w obronie znane 
go projektu ustawy o małżeństwie lub 
w jakikolwiek sposób popierają { zale­
cają rozwody. Do takich organizacji ka 
tomkom pod żadnym warunkiem nale­
żeć nłe wolno. Następnie w uroczystość 

Niepokalanego Poczęcia tj. 8 grudnia 
we wszystk ich kościołach odbędą sio 
szczególne nabożeństwa błagalne. 

Wkońcu ks. prymas zwraca się do 
całe' prasy codziennej l periodycznej, 
by bezwzględnie z całą stanowczością 
stanęła w obronie świętościi 

1 bytu rodziny polskiej. 

Wyjazd chińskich studentów z Japonjf. 

Chińscy studenci Japońskiej akademii wojskowej zwracają swoie w n a r h , » 
dyrekcji szkoły nie Chc«c dłużni studjować u wrogów swego narodu Wr^E 

oni do swei oiczyzny. aby bronić iei r r z e d japońskim najeźdźca. 

I > E O N (D^^oweJdrl^J W O O E W l ^ 
Prge?azd 3 G ł ó w n a 1 . 

D a l i p r e m j ć r a 
Po r a i p le»wszy w Ł c d s l Tydrień Śmiechu — H u m o r u I D o w c i p u 

i uuriaUm ulubleńc-fjw Sx Publiciaości, niairównanycU komików 

LAU^EL I HARDY „FATALNY MATERAC1* 
""BUSTER KEATOfj w obrazach J . f j £ ^ . ^ * ^ 
N A D P R O G R A M T y g o d n i k d i s i i o k o w y . Bilatf wolnago wajłcla i ptłtaportout 

pr6ci orrędowych, w aob.ty, niedziela i święta aiawałn* 

stał się prawomocny. 
Pgzekuoja zaczęła się o godzinie 9-ejj 
minut 25 rano przyczem wyprowadzono j 
na miejsce kaźni po dwóch skazańców, 
jakkolwiek na dziedzińcu więziennym 
wybudowano aż t rzy szubienicę. W y ­
konywanie w y r o k u t rwa ło 

około pięciu godzin, 
tak, że akt zejścia ostatniego skazańca 
sporządzono dopiero o godzinie 2-ej no 
południu. Egzekucji dokonał zastępca 
kata Maci ejowsik i ego w obecności władz 

Z g o n z n a n e j a r t y s t k i 
f i l m o w e j . 

Lya de Pułtl, o które] zgonie wskutek 
zapalenia płuc, donieśliśmy we wczoraj­

szym numerze. 

sądowych i l icznej asysty policyjnej. 
Na szubienicy zawiśl i mieszkańcy 

powiatów stołpeckiego. baranowekiego, 
I nieświeżskiego. Nazwiska ich brzmią : 
Niki for Swi rko , Mi t rofan Kaczeja. Jan 
Borys, Miko ła j Tarakowicz , Anatol Ka 
sicki. Jan Sarakowicz l Aleksander Ska 
czko. Wszyscy oni trudni l i się szpiego­
stwem 

na rzecz Sowietów. 
Skazani do ostatniej chwi l i zachowy­
wal i się spokojnie. Jeden z nich Jan Bo 
rys cały czas modl i ł się gorąco. Przed 
wykonaniem w y r o k u wszyscy wyspo­
wiadali się przed księdzem prawosław­
nym Opaczyńskim. 

N o w y i n s p e k t o r a r m j i i fHoty 
s o w i e c k i e j . 

R. A. Muklewicz. Polak-renegat. został 
mianowany inspektorem sowieckiej 

armjj 1 fl°tv. 

Skutki spadku funta angielskiego. 
Zaburzenia bezrobotnych w Londynie. 

Mistrz kolarski na zamku. 
U r n a z w o d ą m o r s k ą d l a 

P r e z y d e n t a R z p U t e j . 
Warszawa 28.11. W dniu dtz&sfejszym 

wielokrotny mistrz Polski znakomity 
cyklisto p. Stanisław KłosowiCŁ wręczy 

Prezydentowi RzpHtej urne z woda. mor 
ską którą zaczerpnął w Bał tyku , jako 
tegoroczny zwycięzca tradycyjnego 
„B&egu do Morza Polskiego''. 

Stanisław Kłosowfez Icst łodzian'-
nem i p racuk obecnie w Państwowej 
W y t w ó r n i Broni w Radoniu. 

Londyn 28 listopada. Wczoraj w czte 
rech punktach Londynu doszło 

do ostrych starć 
między bezrobotnymi a polic!8.. 

Ustalił się zwyczaj że w czasie w y ­
czekiwania bezrobotnych orzed biurem, 
udzielających zasiłków, agitatorzy komu 
nfstycznii wygłaszają przemówienia i 
podburzają tłum. 

Nowy szef Scotland Yardu gen. 
Trenchard natychmiast po objęciu urzę­
dowania wydał rozkaz nie dopuszcza­
nia do tego rodzaju antypaństwowych 
zebrań. 

Policja przystąpiła dzisral do likwida­
cji tych wystąpień i przy tej okazji do­
szło do ostrych starć. 

Bezrobotni zaatakowaU policję kamie 
niaml. flaszkami, cegłami 1 wapnem. 

22 osoby odniosły rany. 
10 osób aresztowano. Dopiero po przy by 
ciu konnej policji, która rozpoczęła szar 
żę, udało się tłum rozpędzić. 

ZWYŻKA CEN CHLEBA 1 MLEKA. 
Londyn, 28 listopada (TeL wł.) W 

związku ze spadkiem funta podniosły się 

ceny chleba i mleka, co wywołało nie­
pokój w szerokich warstwach społecze» 
stwa. 

Londyn, 28 listopada. Kursy na gieł 
dzie londyńskiej doznały katastrofalne 
go spadku. Wszystkie papiery państwo 
we i akcje przemysłowe angielskie 

znacznie spadły. 
Funt obniżył się do 3.51 dolara, t. ; 

90 franków. 
W roku 1922 wartość funta spadł:, 

do 3.17 dolara, co stanowiło najniższv 
rekord funta. Od tygodnia funt stracił 
szylinga na wartości. — Wśród publicz 
ności zaczynają rosnąć 

obawy przed inflacja, 
aczkolwiek rząd zdecydowany jest prze 
ciwdziałać inflacji jak najostrzej. 

Kopenhaga. 28 listopada. Korona dań 
ska uległa dalszemu obniżeniu. Rząd wy 
dał zarządzenie zakazujące wywozu wa 
luty duńskiej, i obcej bez zezwolenia m{ 
n ;sterstwa finansów. Zezwolenia te bę­
dą udzielane jedynie na pokrycie nie 
zbędnego importu. 

Na Górnym Śląsku rośnie bezrobocie 
N o w e redu? 'c 'e w h u t a c h . 

robotnikom. Również huta ..Hubcrtus' 
wypowiedzia ła prace 

trzystu robotnikom 
f prawdopodobnie zostanie zamknfiet'. 
na czas nieograniczony Cała załoga l iut i 
wynosi obecnie 200 osób. 

Katowice 28.11. (Od wt. ko r . ) 'Sy tu ­
acja w hutach żelaznych 

pogarsza sie 
z każdym dniem, a redukcie robotników 
w mniejszej lub większej ilości należą 
do codziennych zjawisk. Ostatnio huta 
, Blsmark ' ' wypowiedzia ła pracę 250 

Pertraktacje o zamów!en!a sowieckie 
d l a h u t y B i s m a r k a . 

Katowice. 28 lilstopada (Od w ł . kor.) 
W tych dniach wyjechał do Sowietów 
dyrektor huty Bismarcka Bryg iewicz . 
Celem podróży tej jest realizacja 

dawnych zamówień sowieckich 

odłożonych z powodu spadku funta an 
gielskicgo. Dyrek tor Bryg iewicz prawa 
dzi również pertraktacje w sprawie no­
wych zamówień dla Śląska* 

Przyczyna spadku funta. 

B ! s k i ^ Rancan 
f o r m u j e n o w y r z ą d ł o t e w s k i . 

Ryga, 28 listopada (Od w ł . kor.) — 
Po zrzeczeniu się misji tworzenia rządu 
przez byłego premjera Skon 'en i ck a. pre­
zydent republiki powierzy ł formowanie 
nowego gabinetu biskupowi Rancanowi, 

leaderowi katolików łotewskich. 
Tworzenie nowego rządu na Ło tw ie na 
patyka w dallszym ciągu na duże trudno 
ści. Charakterystyczne jest, że żadnt 
ze st ronnictw nie ubiega się o stanowi­
sko ministra skarbu. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 8.89, w płaceniu 8.87; dolar z łoty w 
żądaniu 9.10, w płaceniu 9.00,4 funt an-
gielsld w żąrdenSu 32.00, w płaceniu 31.60 
rubel z;oty w żądaniu 5.00, w płaceniu 
4 9 0 ; marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 
2.00; za 100 franków francuskich w ża-
dąflfcł 35.10. w oifiiriArrSu 35.90. 

Anglia została w przededniu podniesienia taryfy celnej zalanu olbrzymieuii 
transportami towarów zagranicznych, które chciano dostarczyć ieszczs bez 
dopłaty. Ponieważ wszystkie magazyny są przepełnione, mt^iano cześć towa­
rów ułożyć pod gołem niebem na i.-!!cach wpobliżu portu. Ten import ..na zapas" 
spowodował duże zapotrzebowanie na obce dewizy 1 pociągnął za sobą snadek 

funt* 



D a l s z y c i ą g p r o c e s u b. w:*$?. n i ć w b r z e s k i c h . 

Za każdym posłem jadą dwa samochody... 
K r z y k n a ł a w i e o s k a r ż o n y c h , 

W trMSwa* 28 listopida Na wczorajsze) roz- ! ze nauczony jest myśleć kategoriami wojsko-
M/nawal ks. kanonik Saluk, proboszcz j w cmi. 

z Grzybowa, lako Świadek odwodowy Witosa. ! Przewodn.: — lic lat ma świadek? 
Ks. Salak opowiada o pracy Witosa na tere- j — Zero dziewięć równik. 

r>e wsi, pracy pa która patrzył, ailyż pochodzi ' Wojskowy św .idek przytoczył wyia.tkl z 
„z pod jedni BO dzwona parad.iliu^u*' i jest ró- przemówienia p. Siwickiego, źe — rz'<(d faule 
wlewnikiem ^ ' j r ż o n e R O . Pozycją W itosa była prawo i ws7̂  stkicli trzeba „pozawieszać" na 
:i:żka, bo trudno było z iaUcyjskłeejo clilupa . latarni. 

Czy był t o reumatyzm, c z y też c o i n n e g o 

cesarskiego r r , i <t obywatela. Viimo to praca 
vydała bardzo wydatne owoce 

— Niema człowieka, któryby mógł mieć ja­
kieś zastrzeżenia przeciw Witosowi — mówi 
świadek. 

Adw. L/rbanowicz: — Czy ta opinja odnosi 
się rówrrioz do okresu 1928—30 roku. 

— Tak. 
Adw. Jarosz. — Jak różne fakty w czasie 

wyborów odbijały s!e na chlopla? 
— Przygneblająco,-
— A czy nastrajają go państwowo? 

Nie, wczynaja go odsuwać. 
Adw. Graliriski: — Czy ksiądz należy do la-

kit/go stronnictwa? 
— Nic. sympatyzuję tylko z tymi. co nrt 

w pracy pomagają. 
Naitcpru Świadek, inżynier drogowy i poseł 

ta Sejm. J.i.ób Pawłowski, jest pytany prz?z 
adw. Orahn»k ;egu Został od 5 dni temu wybra­
ny z okresu przemyskiego z siódemki. Zapy­
tany o role Sawxkicgo, charakteryzuje go jako 
patriotę. k*ńry w Małopolsce Wschodnie) bar­
dzo duto pracował. 

Świadek sam jesit posłem z terenu mieszane­
go polsko - ukraińskiego I stwierdza, że w Ma-

A o kim mówi!? 

Czy dawał jakieś przy-

Przewodu 
— Nie w ian . 
Adw. (irai.tiskl 

l.łady z historii? 
— Nikomu nic nie dawał (śmiech). 
Świadek robi w ty l zwrot 1 juz go niema. 
Po kilku zeznaniach, które nie wrrkisły do 

-•prawy nic ciekaweso. Sad przystąpił do prze­
słuchania Olearczyka, kierownika brygady śled 
,:zej z Krakowa. Mówi on, że j u i z początkiem 
czerwca toczyły się przygotowania do kongre­
su Ccnt " lewn. przyczem szczególnie aktywna 
była FPS. Swhdek cytuje okólnik Nr. 28, w 
którym powiedziano, że prezydent stanął po 
'.trrwiie bezprawia i naruszył przysięgę rui kon­
stytucję. Oskarżony Mastek dyskredytował 
rząd, zarzucaiąc nadużycia wyborcze. 

Prok. (irabowski: — Co świadkowi włndo-
. mo o działalności komunistycznej p Ośotkosza? 

— Clołkosz.. 
| Glos z h w y obrońców: — Pan Clołkosz! 

Św.: — Oskarżony CWkosz był osiem lat 
tomu inwigilowany za komunizm. Był członkiem 
„Pion.era". 

Prok. Grnhowski: — A ostatnio? 
— Zorr.anizowal wiec ceglarzy w Tarnowie 
Osk. Clołkosz: — Skąd pan to wie? 

w- każilym bądź razie czuję się teraz zupełnie 
zdrowa 1 mogę jak dawnej pracować, pisze nam 
m. i. pani Wł. Suska, Warszawa, Stare Miasto 
4-6. \V clu.gu szeregu lat leczyłam się w najro­
zmaitszy sposób, chcąc pozbyć się moich doku­
czliwych i męczących bólów, które występo­
wały coraz to w suicm miejscu: w krzyżu, ple­
cach a czasem znów w stawach rąk i nóg. To 
z pewnością poKoda, pizczicpicnie — twierdzili 
jedni i radzili Irzyrnaó ciepło, lecz niestety, nie 
mogłam diuno uleżeć w łóżku. To chyba reuma­
tyzm, podagra — utrzymywaJl inni, zalecając 
ścisłą djetę Nie jadałam prawie wcale mięsa 
I próbowałam ciągle ciraz to nowe loki. Lecz 
skutek był wręcz przeciwny, czułam się coraz , 
gorzej i gorzej Co też mi doprawdy dolegało 
to l dzis. rzeczj wiście, powiedzieć nie mogę — I 

wiem tylko jedno, od czasu, gdy zaczęłam za­
żywać Togal, nie czuję już żadnych bólów I 
mogę. jak dawniej normalnie pracować. Tysiące 
udręczonych odzyskało przy pomocy Togalu 
swe zdrowie! Przy reumatyzmie, podagrze, ła­
maniu w krzyżu, rwaniu w stawach, bólach ner­
wowych i głowy, grypie, przeziębieniach i po 
krewn.\eh cierpieniach działają tabletki Toga) 
szybko i pewnie, loga l nletylko uśmierza bóle. 
lecz. i w zarodku zwalcza te niedomagania. Na­
wet w chronicznych wypadkach osia nięto przy 
pomocy logalu pomyślna rezultaty. Nieszkodli­
we dla serca, żołądka i innych organów. Prze­
szło 6000 orzeczeń lekarskich. Spróbujcie więc 
sami dziś jeszcze, lecz żądajcie we własnym in­
teres^ tylko tabletki iogal Niema bowiem nic 
lepszego I Po nabycia wo wszystkich aptekach. 

Japończycy chcą zająć całe Chiny? 
S o w i e c k i e o b a w y . 

Moskwa, 28 tetapacla. Gaeeita chińska ,Jum 
bao'4 donosi, rząd japoński postanowił zorga-
i.kzowoć wtargnięcie amtjl Japońskiej 1 i loty 

do centralnych Chki 
aźeły z.-isrzczA i peny basenu Jan-Tae-Kiang 
je/żeli rząd nankiński spclnd swoje pogróżki i 
r « pocznie oiem-zywe precel wko Japończykom 
w Man.lźurJI. 

Moskwa, 2* '''wtapmJa. Prasa sowiecka roz-
T*czeiłu otwartą kanupando 

przeciwko Stanom Zjednoczonym, 
zaiBiiccjąc rządowi Waszyngtońskiemu podbu­
rzanie Japonji do konfliktu z Rosją sowiecką 
przez wywolamiia konfliktu, Ameryka spodziewa 
się złamać piaeletke i osłabić wpływy Japoiji 
na Oceanie Spokojnym. 

Tokio, 28 listopada, (Teł. wt.) Z Mukdenu 
odjechały w kierunku Pekinu liczne transporty 
woi""'k Japońskich, pod osłoną pociągów pancer­
nych. 

Jutrzejsze uroczystości l istopadowe 
w Ł o d z i . 

łopolsce Wschodniej polskość cofnęła się; urzęd! _ Mam Konfidenclonalne dane od policji w 
nicy albo walczą ze stronnictwami opozycyjne-; Tarnowie 
mi, aJbo sa zupclir* zdezorientowali I boją się, 0 s k Ciolkosz: — Wysoki Sądzie! Chcą mnie' 

wplątać w jakąś aferę komunistyczna! To są I 

I.ódż, 23 iist/ipadn. W dniu Jutrzejszym z oka 
7<ji roczni-. v powstaną listopadowego we wszyst 
kich putlkaie;i I odeUUłach wnękowych oficero-
w*e orwimtimwil wygłoszą ola;l;cenoścuow« po-rfa 
dankL P(«za tern wszędzie odbędą się występy 
cMrow i> itaile-rekk-h. 

Władz- w związku z Jutrzejszem Sw.ctem na­
kazały wtaitoWMorn ntoruchonioseł wywiesić 
chorajewte narodowa. 

Na terenłe Lodzi Jutro odliędzle się szereg a-
kadeimji poiwlęconych rocznicy powstania listo­
padowego. 

Między hmernd urządza akademję Hufiec 
Łódzki ZHP, Narodowi Orrainrtiz&ola Koh!r>ti (w 
lokalu przy ul. Monhis.zk1 11), Towarzy-two Oirn 
nastyczne Sdfctft (przy ul Boi. Llmaii'owskifgo 
51). Klub Absolwentów Olnmazjinn Wieczoro­
wego POW. 

Adw.: — A mimo to stan posiadania posłów 
BB zwiększył się? 

— Tak, bo nas, te tak powiem, odsunięto. 
— U nas kandydować, to już jes* ryzykować 

życiem. Za każdym posłem, gdy jedzie na wie; 
poselski, jadą dwa samochody: jeden wlezie bo­
jówkę, a drugi policję, która wiec będzie roz­
wiązywać. Kiedy mnie do nieprzytomności po­
bito, kordon pollen bojówkę przepuścił i patrzał 
A gdy poseł Opolski, który był ze mną, zwró­
ci! sic do miejscowego sklepikarza 

po wodę, 
to sklepikarz bał się dać wody, tak byl stero-
ryzowany, I mówił: „Oni mnie zabiją" Ja po­
dałem nazwiska pana prokuratorowi, ale chol 
przeszło rok minął od tego czasu, sprawy ni* 
wszczęto. 

Adw. Orallńskl: — Czy ludność uważa Selm 
sa wyraziciela swej woli? 

— Obecnie nie 
.brzeskiem!*4, 

Następnie staną! przed.Sadem żołnierz, biało 
rusin. Białas. Już z pierwszego pytania widać, 

x :o :x 

wiadomości poprostn wyssane z palca! 
Św. (bardzo głośno): — Nie! 
Przewodniczący: — Proszę s!ę nie unosić! | 
Zkolci stale przy pulpicie świadków b. wice-1 

marszałek Scfmu 1 dwukrotny minister, Stanls-1 
ław Os'cckl, członek Piasta. Na zapytanie adw. I 
Urbanowicza, świadek Osiecki d,ije charakte-i 
rystykę Piasta oraz Jego przywódców, oskar­
żonych Witosa I KIcrrHka. Uważa on, że dzia­
łalność rewolucyjna Stronnictwa, do którego na­
leży, nie miałaby uzasadnienia. Na szereg dal­
szych pvtnń Św. Osiecki ustala, i e marszałek 
Piłsudski kiedy* 

wsrM?racownl /e Stronnictwem Piasta, 
a mianowicie w 1916 r.. a na kongresie Piasta 
w War^nwie nawet przemawiał. 

Ostatni świadek, kierownik wydziału praso­
wego Stronnictwa Narodowego, bvły burmistrz 
Zakopanego, p. Medard Kozłowski, opowftidal 

Ludność wybory nazywa | 0 dwuznacznej roli w listopadzie 1923 r w Kra­
kowie pewnego wysokiego oficera, który ostat­
nio Bosta! mianowany wojewodą. 

Na tern wczorajsza rozprawy przerwano. 

Napad na torze ko ie lowym. 
ł.ódż, ff listopada. W dniu wczorajszym, w 

god/imicli popołudniowych, w bramie domu 
przy ulicy ^ródmlelskłej 10, usiłowała pozba­
wić się rycia przez wypicie większe) dozy jo­
dyny, -ki.nla Slcfanja Kaczafck bezrobotna, 
zamieszkała w Turku. Zawezwany b-k -:/ po-
gotowia ratunkowego, po udzieleniu pierwsze) 
pomocy, przewiózł desperatkę do szpitala przy 
Zbioru! Miejskiej, 

Na torze kolejowym, wpobllżn dworca 
Kaliska, został nnptdnfęty I pobity 
znanych sprawców 29-letnl Eugeniusz Gawlik, 
robol<n!k. zamieszkały przy ulicy U Listopada 

tunkowe 
W korytnrzu przy ulicy Nowo-SIkawskle) 16 

została napadmęta I pobita przez nieznanego 
sprawcę ,12-lctnia Józefa Purmanlak, zamiesz­
kała w tymże domu. Furm.iniakowa odniosła 
ramy tłuczone klatki p'ersloweJ. 

Zdarzenia i wyoadk i , 
(—) Rektor wileńskiego uniwersytetu ogło­

sił odezwę, zapowiadającą otwarcie wszechnicy 
w poniedziałek. 

(—) Sąd Przysięgłych w Przemyślu rozpa­
t rzył sprawę niejakiego Stefana Oawrońskkgo, 
notorycznego bandyty, który w sierpniu r. b. 
zastrzeli! niciaklcgo Józela Modrzaka. 

Po przeprowadzeni rozprawy Sąd ogłosił 
wyrok, skazujący oskarżonego na karę śmierci 
przez powieszenie. 

(—) Dyrektor bhira sejmowego, dr. Dzia­
dosz, ogłosił w prasie sensacyjne rewelacje o 
roli redaktora socjalistycznego „Naprzodu" 
Haeckera w Krakowie, który pełni! przez pe­
wien czas funkcje tajnego informatora władz 
bezpieczeństwa w czasie kongresu Centrolewu, 
a obeorue napada na rząd podczas zeznań w 
procesie brzeskim 

UCHWALENIE KONSTYTUCJI HISZ­
PAŃSKIEJ. 

Madryt, 28.11. (Tel. wl.) Kortezy uchwaliły 
wczoraj projekt nowej konstytucji oraz przepi­
sy przejściowe. Według tych przepisów, wybo. 
ry pierwszego prezydenta republiki odbędą się 
w tajnem głosowaniu Kortezów. 

Równocześnie zatwierdzono ostatecznie bar­
wy republiki w kolorach: czerwono - żółto • 
fioletowym. 

STARCIA Z B E Z R O B O T N Y M I 
PRZtJD SIEDZIBA HOOVERA. 

Waszyngton, 28 listopada (Tel. w!.) Przca 
Białym Dornem zebrał się olbrzymi tłum bez­
robotnych, domagających się pracy Duże od­
działy policji rozprószyły demonstrantów, przy­
czem kilkadziesiąt osób zostało rannych. Trzy 
nastu agitatorów aresztowano. 

Dzieci pod samochodem, 
Kalisz, 28 IMopada. Wczoraj po południu w 

Kai i szu przy ulicy Plsudsklego samochód ciężą 
rowy łódzki prowadzony przea saotera C!Ja 
Ltimbetrga, najechał na dwoje przechodzących 
::•'.•/ Jezdnię dzieci 4-letnJa Józefę 11 icdogę I 7-
le-mlą Wiilkbrwję Klonowską. Dzieci pod kotami 
samochodu odniowfy ciężkie obrażenia okuła. Od 
w ieizlono Je do szpitala ŚW. Trójcy. Szofera osa 
dz'mo w areszcie do czasu przeprowadzenia do 
cl.odze»i1a. 

ł> 

-.»4fliieiiJl(l3iliii!iiii!(l«ff. 
Łódź. 28 Mstopada. Ubiegłej nocy cicwylkiy 

c! dotąd sprawcy dokboall zuchwałego wła-
Nr. 77 Gawlik odniósł kitka ran kłutych głowy. TOn,> <M składu manuiaktury riersza Kohana 
Ofiarę zagadkowego napadu przewieziono ka­
retką pogotowia ratunkowego do domu. 

W bójce przy zbiegu ulicy Wolborsklel I Po-
ludnlowel zostali pobici 28-letnl Stanisław Wło­
darczyk, bezrobotny, eamfeszkały przy ulicy 
Solne) 11 oraz 3/-Iennla Józtła Ortiszkir, robot­
nica, zamieszkała przy uBcy Jakóba 7 Ofarom 
bójki udzieliło pomocy mleJsMe pogotowie ra-

ptzy rihey Piotrkowskiej nr. 44. Łupem złoczyń­
ców padła wlęksiza liość manufakuiry wartość; 

kilku tysięcy złotych. 
Kradzież zauważona została dztf rano. Zawli 

domiioriy Urząd Śledczy wszczął do.hodzenle, 
które doprowadziło do zatrzymartla kllkti osób 
rfików, nodejrzariych o udział w włamaniu. Di i -
sze śledztwo trwa. 

Teatr „Coctail". 
Rekordowe powodzenie, b r a * a \ bi­

sy, oto waJory ostatniej premiery „śnA;' 
się śmiej" . i 

Parodia „ Icuar tetu muzyczneiro" I 
Wina. zdobywa osrólny aplauz. Pliędcpa 
pieknocłosa Carnero dorzuca na b' 
świetnie interpretowane pieśni. Balet r? 
siljano doskonały. 

Bethcrowa, Laskowski , Qrev. Oza-
charska, Szmarówna, Snay, Błock. Izy 
kowski , i balet T a c i a m y Wysockiel za 
vfii ' . rui;i na uznanie. 

Bi lety do nabycia w kasie zatnawiar 
Foto-Zof automat fotojfrafipzny. Prze­
jazd 2, od godziny 7 wloczoreni w kasie 
teatru „Coc ta i l " Przejazd 34. 

MAGAZYN 
UBIORÓW KONFEKCJA 

RAJOWAE 
N o w o m l e j s k a 

t e l e f o n 2 4 5 - 4 S 
l iw* allcyna parttr 

« | N A S P Ł A T Ę 
V j r "3 U W A C A i Wrkoanl. tle abiU)uokl • a>iUał.v 

obrania , pn ł ta deinilrU 
metki* i dtiaelnne erat 
koanask l krótki* I dl .<(i. 

WrtioBal* ii*. abiUluakl • aaiUptiych towarów aa dofodnrea 
«*rnnk»*h 

K I N O - D Z W I E K O W E 

K i l i A s k t e g o 178. 

O d w t o r k u dnia 24 do pon iedz ia łku dnia 3 0 l l a topada 19S1 r. włącanio 
I.i ma/n swój sposób 

K r ó l B u l w a r ó w 
GEÓRGES MIŁTON 

Następny p rog ram: A N N A C H R I S T I E 
w ro l i g ł ó w n e j : G r e t a G a r b o 

Dobry tylko dia mnie, nie <Ha smutnych o&ób 
la rr.dfli »wój potOyal 
I n.kotnu en me oddiiim. nawe* w komb 
Na z<v Ie* tr-»s.' welat gwiiett ia 
Smutek '.etdy w^>.ak s.e stlu.titó da no tak 

Bo i', maan swoi sposób 
OJ / KSt tle 
Niech każdy wla 
Ja sm L ,e si« 

D ź w i ę k o w y 
Kino T e a t r 

W ! e l k a Premjora . 

R i o R i t a t " 

„ yi 
ul . Zgierska 26. 

Dzia i d n i następnych. 
Przepiękny 

f i lm dźwiękowy p. t jj} 
Z udziałem boskiej B e b e D a n i e l e , k tó ra zelektryzuje w ido­

wnię, oraz bohaterskiego J o h n a B o l e s a . 
Tickaa i dobrana part kochanków łpUwać bąiii* oa lp iaknl t i t l * mtlodj* , 

b%dxl* to ucita wirokowa I tłachowa piękni^ iiimn „Rio R t t a " 
Nut^pny program „Upiór w Oporae" Pociąte'i i jis'»w w dal pow • 

° &• 4-e| p. p. w toboły. n :edri*l* I twięta o {, I.'. w pot. 

DR, m e d . Móź:AIRIER 
p o w r ó c i ł . 

Cptcialitta cborob tkóroych, weacrycinyeh 
i moczoplciowych 

E1.EICIK01FRAP.IA. 
ul N >*Icib ». tel l?8 . «ł. (i»zlelna) 

Jriyitrfr,t od g. 8—10 rano od 4—8 po pol 
•<>djlelna pncn-kainla rfl» Pań 

P r y w a t n e 

Pogotowie Lekarsk ie 

iiiiia i 1 2 - 3 3 3 
T E L E F O N : B f f l " 

Li«!«-..a ' -rain*i pomocy lekarek'*! w* wtzalkieh 
tr%pa<lkaek oagrych o każdej pone dnia i nccy 
Lrbcr'Aa ooaioc akuttaryjno • £inekolOfłicZ|ia. 

D r . m a d . 

Spcejal iata chorób skórnych 
i waneryesnych . 

Leczeni* diatermią. EUktrotertpie. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 23. 

rat. i 0 1 - $ 3 . 
frryimui* ort 8—11 r»no > od 5 — 8 urieer 

w niedziel* od 9— l p. p. 
Dla niexamo<nych ceny lecznic. 

Dr. MED. H. LUBICZ 
Speclallstm cborOb skórnych, •fneryc*") cb 

I mocroplcloy. ych. 
Ul. C e ? i e ! n i a n a Nr. 7. T a l . 141 - 32 . 

(według starei nun:eracjl: ni. Ceglelnlana 43) 
Przyjmuj* od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 

w obdziel* I iwiąta 9—11 rano. 
Dla psia urliirielna oocrckalnla. 

WEHER0L06ICZNA 
L e k a r z y s p e e j a l i s t i w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyimui* kobieta lakarr 
w niedziele • święta Od 9—2 pp. 

Leczenie clioróh 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 x i 

DR. J. N A D J d a L 
A k a a a a r l a choroby kob ieca 

(Jodz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127-84. 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Specjalista chorób tkóraych, wenerysznyeh 

i mocioplciowyeh. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przyjmuj* od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wleez. 

w niadziel* 1 śwlefa od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. M e d . NIEWSAZ5K. 
ul. Andrzeja 5. Tel IS9-40. 

Choroby sknrne. weneryczne I mncroplclowe 
Łlcktroterapla. diatermia I lampa kwarcowa 

Pr7vjmii|e od 8 — 11 1 od 5 — 9 po poł. 
W ci* tieie I święta od 9—1 przed pot. 

Dla nr-/i oddzielna ooc7ekaloia. 

DR. H 3 E Ł Ł E M 
Spec|«litta chorób tkóraych i weuery*iay*h. 

U L NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 

W niedziele Jt — 2 po pol. Panie 4 - 8 . 

Dłs niezamożnych CFNY LFCZN1C 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e ł . 127-81 

SpecUiltta chorób aszu, nota. icardia 1 plnc. 

Przylmuje od 12 - 3 1 8 — 7, 

I d 10—11 l od 2—3 w i c-znlcy. Zgierska 17 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tal. 220-26 
ohor, akórna w e n e r y c z n a I kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Oda poczekalnia dla pań 

W nl.di. od 10—1, 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10. T e l e f o n 245 2 1 . 

Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp- i od 
godz. 6—9 wiecz. 

W niedziele I iwleta od 9 — 12 w poł. 

D O K T Ó R 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana Nr. 4, > *u .»? 

Specja l ia ta chorób . k o r n y c h 
1 wenarycanych. 

Lecaenio l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Przyjmuj, od jj. 8—2 przed poL 1 od 5—9 wi.«? 
W niedziel* i świata od «od«. 9—1. 

Dla fan oddilłlaa poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
KHYSIAK Mania, ul. Grabowa 18, ssoubiifa !e«l 
tyimacJe zapomo«owa Nr. 141941 dowód osobiso 

KOLKOWSKA Stanisława, ul. Fianorazkarisiks 
Nr. 8, ziEiibłła lealłymacre aapomoeowa. wyda-
n-a w Lodzi 

MLLDZ1K WJadystaw ul. Kaifteira 11, zoili. 
leflftymaide zajpomogowa Nr. 11018, wydana * 
Lodzi. 

UUIOKY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypute ul. Piotrkowska nr. 37, lil wejście, 
|. pietroJ 

DAJt na raty każdemu, bet poręczenia, nie»iti'i 
ubrania i palta; przyjmuje również na ohltalii-
nek a wszelkich towarów. Lódś, Aleja I Maja 
Nr. 36. 

MJOD pszczelny gwarantowany: 5 k j . — 16 zł., 
10 kg, — 29 zł.; górski Jasny 5 kg. — 20 z!., 
"0 kg. 37 z!, z blaszanka. opłacone, wysyła „Pa-
toka ,\ Kupc7yńce I I poczta Denysów. 

GŁUCHOTA uleczalna Wynalazek Eułonla za­
demonstrowany specjalistom. Usuwa przytę­
piony słuch. szum. cieknłenle uszów Uczne po­
dziękowania. Żądajcie bezpfatne) poucza mce* 
broszury. Adres: ..Eufonja" Liszki k. Krakowa. 

w i e k o m y R i n o * T e a t r 

c o » s o w 

Z ie to r ra 2 - 4 . 

Dsl i i Am n a s i ę p o y c h I Tvielki enaoc onu,ący pio^rauz OlłV?:t \ U M Yi 
t *B sT ^3 JKV £6 Gigantyczna ariydzieło namie.tnotci tudz-

obraż .&0$ kich i bohaterakich seerg. w 10 aktach 

W roli głównej: niezrównany F e r r e l M c D o n a l d i F r a n k A l b e r t s o n 
łotełna o,>er» aamozaparc'* bezlinienoych bohaiarów I... Taiemnica w.i.kowa w rekach 

kcliiety.. W azpoaach azpl.gcw/ Prz.d sad.m woi.n.iym... 
SO.S I S O O ! O.O.S.I.,1 ...to rozpaczliwe wołania o pooso* zatopion*! todil podwodne 
Wapan ia ta a f e k t y d i w l ą k o w e ! A i t y a t . g r a H a i l z a y c i a j n a t reść I ,. oto 
walory tego areydz. ilustrujące iratfuzo* dz,«;* marynarzy uwięzionych na dni* morza 

wakntelt prze»tepeze^działa'notci ?zaiki azplegów. 

n-0 
obraz G Ł O S Y Ś W I A T A 

Dźwiękowy ty. 
godnik FOX'A. 

Nad -u O i w ! q k o w a faraa. UWAGA Ceny naielse N l E P O O W y j -
S&O. anaów w dni powszedni* o dodz 4-*] po po!., w aoboty, nl*-

dzicle i iwl«ta * goiii. 12-ej w pol. 



Nr. *26 . p c n n -

Niebezpieczna interpretacja ustawy. 

składek nie zapewnia emerytury 
Miecz Damoklesa nad g łowami p r a c o w n i o w umysłowych. 

Zdarzające się o-1 że za lat ki lka, w k ry t ycznym momen- petent się leczył, k iedy, i czy stan zdro 
wypłacenia ubezplej cie swcro życia ZUPU nie odmówi mu | wia jego w ink ryminowanym czasie 

Płaceni 
Łódź. 28 listopada 

statnio wypadki n ew 
cM>nvtn przez Zakład Ubezpieczeń Pra 
cown i kó * Umvs łnwvch — przypadają 
cych z ty tu łu utracenia zdolności do 
praov — odpraw wzdednie nicuskutecz 
niania wyp ła t w zw ; azku ze śmiercią 
członka — wzbudzi ły zrozum ałv nie­
pokój w szerokich sferach pracowników 
umvs łouvch . 

Niepokój ten wzmógł się jeszcze bar 
dziej, edy zapoznano się z motywami 
niewyplaeenia przez Zakład UPU tych 
odpra* . 

Okazało sie bowiem, iż Zakład oparł 
się na n czrozuni 'a lym dość twierdze­
niu a mianowicie, że członkowie Zakła­
du, k tórzy nie b \ l i zdolni do pracy w 
chwi l i ubezpieczenia 

nie mojya otrzymać renty. 
Zachodzi wobec tesro pytanie dlacze­

go Zakład ubezpieczył osoby, które nic 
mogą podlegać ubezpieczeniu? 

Na pytanie to ot rzymujemy odpo­
wiedź z ZUPU. że Zakład ubezpiecza 
wszystkich pracowników umysłowych, 
k tórzy zosia;ą zgłoszeni przez praco­
dawców. Jeśli ubezpieczona została oso 
ba teoretyczne niezdolna do pracy 

chociażby w praktyce pracu.'aca 
— to iest to Jedyna jej wina. bcdqca 
konsekwencja nieznajomości przepi­
sów (!). A zatem, jeśli ktoś uważa, że 
nie powinien być ubezpieczony, ze 
względu na przyszłe kousokwencle — 
winien zwrócić się do ZUPU i zażądać 
komisji lekarskiej, która ustali stopień 
jego niezdolnośoi do pracy zawodowej . 

Należy zaznaczyć że w myśl a r ty -
kuhi 5 odnośnych przepisów, rentę o-
trzvmać może taka osoba, u którei ko­
misja s t w i c rdz i 50 procent niezdolnośoi 
do pracy 

w swoim zawodzie. 
Specjalnie podkreślić należy ostałni 
zwrot „ w swoim zawodzie". gdvż. na-
przykfad. buchalter, k tóry utraci ł wła­
dzę w lewej ręce — nie stracił 50 pro­
cent zdolność 1 w swoim zarodzie, ponie 
waż czynności swe w dalszym ciągu 
wyk'>nvwać może prawą reką. Inaczej 
przedstawia się sprawa z muzyk iem, 
(skrzynek), cierpiącym na reumatyzm.] 
Ten nie może wykonywać s w e g o zawo­
du. gdvż nie włada dostatecznie ręka i 
palcami. 

Gdy w czasie badanta komisji okaże 
sie. żc petent utraci ł 50 procent swych 
zdolności dn pracy leszcze przed ubezplc 
czeniem ZUPU zwraca mu ty lko wszvst 
kie wnfacone od początku ubezpiecze­
nia składki, 

o rencie wszakże nie ma Już mowy . 
I t^raz właśnel wychodzi na j a * ca­

łe niebezpieczeństwo, jakie czyha na pra 
cowników na wypadek utracenia zdol­
ności do pracy. 

Pracownik umys łowy, k tó ry dotąd 
widział w Zakładzie ogromną nadzieję 
na przyszłość a składki opłacał w ie rzą : 
w ich przyszły plon — dzriś straci s*ó j 
optymizm gdyż nie ma tej pewności, 

prawa do poberan a renty. W y n i k a z 
tego jasno, iż obecnie, każdy pracownik 
chcąc mieć pewność, że w k r y t ycznym 
momencie nie spotka go przykra nie­
spodzianka, w n i e n zwrócić się do 
Z U P U z prośbą o badanie komisyjne aby 
już teraz stwierdzono, czy w przyszłości 
będzie mógł korzystać z renty. Na w y 
padek. gdyby okazało s !e że petent ubez 
pieczony został w warunkach, które nic 
oozwolą mu korzystać z dobrodziejstw 
ubezpieczeni — 

może wycofać swe składki 
i wvstąp;ć z Zakładu. 

Wobec tak negatywnego ustostmko 
wania się Zakładu do ubezpieczonych 
zachodzi py tane , czy orzeczenie Z. U. 
P. U. co do nie wypłacenia renty — jest 
ostateczne. 

Okazuje się. że nie. Nad interesami 
ubezpieczonych czuwa Urząd Woje­

wódzki , jako wyższa instancia, która 
badając odrzuconą przez Z U P U prośbę 
ubezpieczonego, żąda dciwodów które 
świadczy łyby o tern, że stanowisko Za 
kładu jest właśc iwe. 

Powodem tak'm ycs<t karta zdrowia 
Kasy Chorych w której nietrudmo zna-j 
leźć notatkę o tern na jaką chorobę I 

Ojc iec u d u s i ł S - i e t n e g o s y n k a . 
P o t w o r n a z b r o d n i a h a n d l a r z a f u t e r . 

to 
.iest przed ubezpieczeniem — istotnie w y 
kazywał . 50 proc. niezdolności. 

Jeśli z ka r t y tej wynikać będzie, że 
jednak petent nie leczył się w tym cza­
sie, a chornba i nieudolność do pracy — 

:aiP3ty później, już w cznsie ubezne-
czenia — wówczas Urząd Wojewódzk i 
— stanowiska Z U P U nie podzieli i ubez 
pieczonemu 

renta będzie przyznana. 
Na wypadek da'szcgo oporu ze strony 

:i:k'adu. względnie gdy Urząd Woie-
wódizki podzieliliby s t .nowisko Z U P U 

istnie;ą jeszcze dwie instancje, które 
mogą rozpatrzeć taką sprawę, a miano­
wicie Min s ters two Pracy i Opiek! Spo­
łecznej craz Najwyższy Trybunał Admi 
nistracyjny. 

Jest to jednak droga daleka i bardzo 
kosztowna, na którą pracownik nie za­
wsze może sobie pozwolić i dlatego 
czynnik: miarodane winne już teraz o-
scisfą interpretacje dotyczących prze­
pisów. 

Ustawa bowiem przewidywała zabcz 
nieezenńe starości i nieudolności do ora 
cv praoown ka umysłowego i ta linra 
przewodnia nie może ulec wypaczeniu. 

N iebywałą tajemnicą otoczony jest 
potworny mord popełniony przez boga 
tego handlarza futer. Marcelego Siavy 
* Paryżu. Po okrutnem zamordowaniu 
żony i dziewięcioletniego synka został 
on aresztowany w chwi l i , k iedy po u-
-icczce samochodem 300 k im. za Pary 
żem us ło w al 

zamordować drugiego svnka, 
liczącego 10 lat. S i a w odstawiony pod 
eskortą do Paryża został przesłuchany 
i, choć zeznał wszystko dotychczas (no 
t y w y zbrodni przedstawiają się tajemni 
czo. Prav\ donodobnie iest szaleńcem, 
choć nie zdradza zupełnie obłąkania, a 
straszny czyn jego nie posada żadnego 
umotywowania, gdyż żoue swoją i dzie­
ci kochał ogromme i żadnych majątko­
wych interesów w ich zgładzeniu ze 
świata n ;e miał. 

Morderca zeznał że po koszmarnej 
bezsennej nocy postanowił zamordować 

swoją żonę. W r ą f z kuchni siekierę i k i ! 
koma straszl iweni 1 ciosami 

położył ja t rupem. 
Potem zabrał swoich synów, nic nie w i i 
dzących o strasznej śmierci matki do s: 
inochodu i wyw ióz ł ich do lasu w oko 
i icy I:mav. Tutaj przeczekał do nocy, 
zaprowadzi ł w głąb lasu młodszego 9-
letniego Rogera i gdy starszy pi lnował 
samochodu udusił go rękoma. Potem 
wrócił po starszego syna 10-letniego 
Jeana z t ym samym zamiarem zamordo 
wania go. gdy na szczęśce w tejże 
chwi l i został aresztowany, gdvż szybka 
policja paryska r o morderstwie pani S'a 
v y była tuż na jego tropie. 

Po l i ca paryska sadzi, że ma się tu 
Jo czyn iona z wy ją tkowem chwi lowem 
zamroczeniem umysłu graniczącym z 
szałem choć zbrodniarz jest pozornie 
zd rowym cz łowiek iem. 

S t a l i n b y ł b y s z e w c a 
W y w i a d z m i t k ą d y k t a t o r a S o w i e t ó w . 
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Propaganda krajowych wyrobów w Anglji. 

Jeden z dziennikarzy amerykańsk ; ch 
l i . R. Knickerbrocker, zdołał w czasie 
swej podióży po KJosji odszukać matkę 
Stalina. 71-letn;ą Katrzynę Dżugaszwil i 
Mieszka ona w Baku, w skromnem dwu 
pokojowem mieszkaniu i jest 

wdową po szewcu. • 
O s w y m synie rozmawia chętnie. 

Jest on jedyny z liczniejszego rodzeń­
stwa, które wcześnie pomarło. B y ł za­
wsze posłuszny i pracowi ty . Ojciec 

zgodnie z tradycją rodzinną pragnął, by 
objął po n';m warsztat szeweki i by łoby 
Jo tego n iewątp ' iwie doszło ; guyby 

nie przedwczesna śmierć. 
Osierocony w 11 roku życia ma! \ 

Dżugaszwil i uległ żądaniom matki , k tóra 

/ n ó w marzy ła o tern, by został księdzem 
i wstąpił do seminarium. 

Z seminarjum iednak wkró tce wyda 
łono go za wolncmyślicielskie i rewolu 
cymę przekonań a. Jak sie okazało / 
n zmowy, matka po dz-Lś dzień nie może 
przeboleć tego „wyko le jen ia" , po któ-
re;n przysz ły lata więzienia | katorg i . 

Staruszka odwiedziła swego syna 
raz na Kremlu, ale wkrótce wyjechała. 
Czuła się tam źle. Syn od czasu rewolu­
cji odwiedzał ją dwukrotnie. Na zakoń­
czenie w y w i a d u szewcowa pozwoli ła 
się odfotografować, przybrawszy sie w 
odświętny biało-czarny strój gruziń­
ski 

Cztery lata w ciemnicy. 
U w i ę z i o n a c ó r e c z k a . 

'7 ti * 

Minister dominiów 1 dawnv przewodnie rzacy kolejowych zw iązków zawodo­
wych I. H. Thomas IX) otwiera kampanię propagandowa dla rozpowszechnienia 
wy robów bry lv jsk ich w AnclH. Specjalny pociąg, zawleraiacy ruchoma wysta 
wę wyrobów kra jowych odwiedzi wszystk ie stacle angielskie, by umożl iwić lud 

ności zapoznanie sic % wla sna wytwórczością. 

Wypadek niesłychanego okrucień 
stwa rodziców w stosunku do własnego 

\ dziecka odkry to onegdaj w Waszyng' 
I tonie dizńęki zapobiegliwości policji ko-
| biecej. Pani Brand, funkcjonarjuszka tej 
policji weszła w towarzys tw ie dwóch 

; innych policjantów do domu niejakich 
| pp. RJley, uzbrojona w nakaz sądowy u-
! rządzenia rewiz j i . Na drugiem piętrze 
domu, w pozbawionej okien komórce, 
znajdowała się 

mała dziewczynka, 
tak osłab :ona. że nie mogła stać o w ła 
snych siłach. By ła to trzynastoletnia 

córeczka p. RHcy. Edyta. W komórce 
nie by ło żadnych sprzętów, a nieczysto 
śei pok rywa ł y całą podłogę. Nieszczę­
śl iwe dziecko które prawie zupełnie o-
śluplo wskutek ciągleeo p rzebywana 
w ciemności, więzione by ło w tak okrut 
ny siposób od czterech lat, przez swą ma 
coche. Ani tej złej kobiety ani jej męża 
a ojca dziecka, nie by ło w domu w cza­
sie rewizj i . W i e z o n a dziewczynka mia­
ła na sobe ty lko 

niewypowiedzianie brudna bieliznę, 
a na jej ciele znaleziono 1'czne ślady ude 
rzeń i znęcania się. Dziecko zanomnało 
nawet mówić i na zapytanie odpowiada 

la ty lko „ t a k " i „n ie " . Ciemnica, w któ­
rej więziono małą Edith Ri l ley, przyle­
gała do sypialni macochy, w której stale 
przebywał o lbrzymi , złośl iwy pies. Ri -
l leyowie mają jeszcze syna, k tó ry uczę­
szcza do wyższej szkoły. 

Mała Edith odebrana została z domu 
ojca i umieszczona w szpitalu a władze 
wszczęły śledztwo dla ustalenia, jaki by ł 
powód znęcania sie nad dzieckiem. 

Głowa w wiadrze. 
W y r o k ś m i e r c i . 

W Bonn nad Renem po 12-godzin-
nych obradach, sąd przysięgłych skazał 
na śmierć przez ścięcie toporem, nieja­
kiego Ernesta Ooebla. k tó ry utopił żonę 
w kuble wody . Goe%£l, -chcąc przerwać 
potok w y m o w y swojej,-łjony, obezwład­
nił ja i w ł o ż y ł jej g łowę do kubła 2 
woda, trzymając tak długo, póki 

nie wyzionęła ducha. 
Po zbrodni u k r y w a ł się ki lka miesięcy 
pod przybranem nazwiskiem. Ujęto go. 
dzięki pomocy k rewnych nieboszczki, 
k tórzy na własną rękę prowadzi l i śle­
dztwo. 

A r n a l d o F r a c c a r o l l 

„RAJ DZ IEWCZĄT" 
POWIEŚĆ 

Streszczenie początku: 
Na balu manicurzystek w dużym hotelu no­

wojorskim pognał autor pełną wdzięku Amery­
kankę miss florence. z którą spędził szaloną 
noc Kutw po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
się z nim wieczorem przed salonem Piękności, 
zdzle rzekomo pracowała. Po daremnem ocze­
kiwaniu bohater powieści wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam jej nie z-nalazl. Nazwiska jej 
nie wat. 

Podczas bezowocnych poszukiwań. które 
rwały kilka dni natknął się na jed.ną z towa-
-zyszek Florence z zabawy hotelowej. 

Od niei dowiedział s-ię. że Florence nie Jes! 
na.ricurzy-.tka I była na balu dla przygody-
\VMzac. że mu za.lcży na spotkanioj Florence. 
'ulietta zaproponowała udarv'e się na za.hawę u 
nalarki Mi^s Mabel Eagler. dokąd Florence 
nlała również przybyć. 

Malarstwo futurystyczne, a więc n!e wytną-
'ające wielu przygotowań | talentu, było wła-
.'i-wie tylko pozorem dla zebrań, które miały 
losyć swobodny charakter *Aiss Mabel byfa 
typem pożeraczki m?żczyzn. Autor który przy­
był na zabawę w pwiamach udał zainteresowa­
ne dla lej obrazów. 

Jeden z tvch ohra/ów przedstnw'ał miss Flo 
iince Kennedy, córkę znanego miljnirdera Na 

(otoerafjl p»kawnei mu przez Mabel poznał 
«-wo)n poszukiwaną partnerkę szalonej nocy ho-
teiowej. 

Służąca zaartonsowała przyjadę gości, wśród 
których było około dwudziestu młodych pa-
nSea. Pdnuy l padiowie przynieśli ze sotoą pyja 

Prsedrak wmbrontony 

— Słuchajcie, a możebyśmy się t^^ 
teraz przebrali na swobodno? 

— O tak, Mabel, tutaj tak gorąco. 
Wówczas pewna bruneteczka, z ocza 

mT niewiniątka, podniosła ramiona po­
nad głowę, żeby zdjąć sukienkę, z taka 
naturalnością, jakby zdejmowała kape­
lusz. Już przebłysla z poza podwiązek 
naga skóra, jaśniejsza od bladoróżo­
wych jedwabnych pończoszek. 

— Ależ, Ak io , nie tutaj , na to jest 
ubleralnla. 

— Ach, pardon — me, tak mi p.l-
no. 

Dziewczęta pomknęły w stronę 
drzwi, rozbiegając się po sąslednfch po­
kojach. Ale niektóre wychodziły już w 
leciutkfm stroju, obowiązującym tego 
wTeczora. Znalazły fasony obszerne, a 
jednak zgrabne, powiewające przy każ-
dem poruszeniu, a jednak modelujące 
f igurę z rzeźbiarską dokładnością. 

Chłopcy udal i się do innych poko­
jów. Było naprawdę gorąco. Miałem wra­
że; > . że młoda gosposia kazała wzmo­
cnić ogrzewanie centralne, aby uzasa­
dnić zdjęcie su.'den. 

Pierwsza kolejka cocktailu (dżyn, 
pomarańcze, koniak i w :śniak) soecjal-
n? mieszanina pomysłu miss Eleanor 
Bosby, córki króla opon gumowych, pod­
niosła jeszcze ciepłotę o parę s;opni. W 
negliżowym stroju miss Mabel uwydat­
niała okazałe wdzięki. Juliet, pragnąc, 
by je j przebaczono skromne stanowi­
sko manfkurzys-tkl, wydekoltowała się 

I trochę więcej niż Inne 1 usiłowała być 
użyteczną I czynną, pomagając w przy­
prawian iu cocktallów, podawaniu ich 
gościom T odbieraniu od nich pustych 
kieliszków: na tę noc bowiem służba by­
ła zwolniona, jako niepotrzebna i niepo­
żądana kontrola, 

Mis3 Mabel rozparła się łokcfaml 
na szerokiej niskiej sofie z mnósiwem 
poduszek, w pozie roztargnfoneg-o Bud­
dy, nie zwracającego uwagi na drobia­
zgi. Była apetyczna i' pikantna w wspa­
niałości swego rozkwi tu. Zaprosiła mnie 
gestem, bym usiadł przy n ie j . 

— Nie tańczy pani miss Mabel? 
— Jeszcza za wcześnie. 
W głębi , obok mku, łączącego dwa 

salony, jakaś para ^rmos : l.a radioodbior­
nik, szukając najciekawszej stacji. 

Rozlegały się naprzemlan, szybko 
przerywane I zmieniane kaprysem poszu­
kujących, namiętne romanse, wykrzy­
kiwanie ostatnich wiadomoief, rytmicz­
ne mruczenie salisofonu, ewangeliczne 
kazanie, metaliczne staccato banja. to 
znów szalone falowanie taksów char'e-
stona. Zdumiewający wynalazek genju-
sza służył za zabawkę tym wesołkom.... 

| Jakaś para tańczyła ktoś podchwy­
cił głosem pieśń radj ową. 

— Czy na was, Europejczyków, ro­
bią wrażenie tskie zabawy? 

— O, teraz już nie, miss Mabel ! Pier-
| wszy raz, przyznaję, trochę mn e dz : wi łv , 
1 ale można łatwo przyzwyczaić się do 
t i l ch I to z przyjemnością.... 

— Są one niew.nne. A im swobodniej­
sze, t c ' n niewinniejsze. Wy, Euiopej-
czycy, myślicie może: „Jakaż to nie-
pizyzwoitość! Pan.enki z dobrych rodzin, 
z wielkich rodzin, a także j z małych, u. 
bierają się do tańca w piżamy 1 spędza­
ją cały wieczór z młodymj ludźmi w ta-
kimże stroju! Nieprzyzwo tość, dlaczego? 
Nic więcej, jak tylko szczerość. Czyż w 
Europie na plażach kąpielowych kobiety 

t ie obnażają s ę nawet więcej? I pozosta-
r o W IEŚĆ 'DLA E C I I A 
ją całemi godzinami na śwjeżem powi«. 
trzu, razem z mężczyznami, zupełnie swo-
bodn e, odsłaniając szczodrze, co tylko mo­
gą, ze swej psychologji osobistej? U nas, 
na naszych plażach, taka wystawa jest 
wzbroniona. Straż po!iceman'ów zabez-
d ecza obyczajność kąpiących sie suro-
wcmi ustawami. 

— A więc wynagradzacie to sobie 
prywatnie. 

— Tylko bez złośliwości. 
Obnoszono konkursowe przyrządzo 

ne cocktaile, jako próbę specjalnych u-
zdolnień niektórych jednostek, gdyż 
każdy powinien posiadać swój własny 
przepis. Powiedz m i , j ak przygotowu­
jesz swój cocktail, a ja ci powiem, k im 
jesteś. 

— żadna z nas, Amerykanek, uda­
jąc się na bal, na zebranie towarzyskie, 
czy jak kolwiek zabawę, nie układa sobie \ 
programu zgóry. Wychodzi z domu z po- ( 

godnym umysłem I zdaje się na kaprys; 
losu. Jeżeli los coś zadecydował, to n iema' 
ce'u mu się snrzeciwlać, lub uchylać, czy 
mam rację ? Nie nasza w tern wina. To 
spokojne poddanie się fatum tbimaczy 
wie'e rzeczy, których inaczej ludzie nie 
mogliby zrozumieć. Nfe można powie- j 
dzleć, aby to było łaknienie rozkoszy, 1 

zepsucie, czy też nadmierna zmysłowość,! 
lub nfcmoralność! Bynajmniej. Całą wtnę \ 
ponosi przeznaczenie. 

— Przeznaczenie na szerokie plecy. 
— Trzebaby nie znać naszego chara­

kteru, by myśleć inaczej. Niema na ! 

św.ecie, naiwniejszej kobiety, niż Ame-
kanka, niech m l pan wierzy. 

— Jestem wierzący missAiabel. 
— My nie w idz imy nic złego w rze­

czach, które gdzie indziej oburzają, i 
stosujemy się do nich z prostotą, łatwo­
ścią i przyjemnością, nie obciążając Ich 
skrupułami, obawami, przesądami 1 prze- i 

sadą, panującą w Innych krajach. Tyle 
się mówi o mi łośc i 1 o naszych pojęciach 
miłości. 

— I wy mówcie o niej bezustannie, 
kochani Amerykanie: w szkole, gaze­
tach, książkach 1 teatrze. 

Zabawa miała spokojny przebieg. 
Również kolejki szampana i cock'ta ;lu 
krążyły spokojne. Aby stworzyć atmo­
sferę użycia, trzeba koniecznie pić. Radjo 
w dalszym ciągu wyrzucało w przes­
trzeń zmieniające się bezustannie dźwię­
k i t tony. , 

— Tak, mówimy o n ie j , ale z swobo­
dnie i z prostotą. Wy zaś stworzyliście 
naokół miłości okropne kolczaste druty 
obrony, okopów, alarmów, obaw, obl i ­
czań 1 niepokojów. Ależ nie, nfe, poczci­
we moje biedactwa, w tera sposób znie-
kształcacle ją tylko. Miłość jest kome-
dją, wy zaś zrobiliście z n ie j tragedję. 
Błagania z jednej s-trony, odmowa z dru­
gie j , uwodzenie, wa lk i , nalegania, upór: 
a jednak zarówno ona, jak i on, dwoje 
bohaterów, mają jedno i to samo prag­
nienie, gdyż chciel iby jak najszybeiej 
pojsc tą samą drogą, by dojść do tego 
samego celu. Ale dochodzą« do n :ego do­
piero po całym szeregu manewrów, wy­
krętów, podchodzeń, h ipokr jny j . Pod­
czas kiedy to tak pięknie 1 tak zdrowo 
czynić to z sercem na dłoni. 

— Z czem? 
— z sercem na dłont.... nie przy­

pasując nadmiernego znaczenia normal­
nym z natury swej faktom, nie uważając 
pocałunku za zobow ązanie, swojej nie­
skazitelności za cnotę, a ml łcścl za ro­
mans. Lubię romanse, jakżeż mogłoby 
być inaczej? Wszystkie jesteśmy tro­
chę sentymentalne, j a może więcej od 
Innych, ałe lubię romanse ciekawe, po­
godne, przesycone miłością f namiętno­
ścią, tak, ale miłością T namiętnością 
pewną 1 gwarantowaną, bez goryczy 
na dnie, bez cierpienia^ (U . e n . ) ( 
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Zvao Wtarszawy w kilku 

Izba skarbowa w Warszawie rozpo­
częła sprzedaż świadectw przemysło­
wych na rok 1932. Celem otrzymania 
świadectwa przemysłowego interesowa­
ni winni ' się zgłosić do kasv z de­
klaracja, otr«ymątw bezpłatnie, wraz z 
odpisem. Celem umknięcia natłoku izba 
skarbowa wzvwa do bezzwłocznego w y 
kupywanfa Świadectw i nicodkładan'a 
wpłaty na dni ostatnie, gdyż kasy skar­
bowe więcej, Jak 1000 osób dziennie, nie 
beda mogły załatwić. 

Komitet rozbudowy m. st. Warsza­
wy o p r a a al plan zapotrzebowania 
kredytów na budownictwo mieszkanio­
we na najbliższy sezon budowlany na 
podstawie zgłoszonych w komitecie po­
dań. Suma potrzebnych na ten cel kre­
dytów siesja 120 mil ionów złotych. W 
tej liczbie irwzcclędtifony lest program 
budownictwa miejskiego oraz potrzeby 
podmiejskiego. Kredyty te bv łv prze­
znaczone na wykończenie budowli ( na 
rozpoczeefe nowych. Suma przysporzy­
łaby Warszawie około 20.000 nowych 
izb mieszkalnych. 

* * * 
Magistrat m. stoł. Warszawy miał o-

statnio w krótk ich stosunkowo odstę­
pach czasu do przezwyciężenia trudno­
ść', związane z uruchomieniem teatrów 
miejskich strajk włosk i urzedufków miej 
skich. k tóry groził prokamowanicm p> w 
szeclinego strajku pracowników mici-
sk ;ch oraz ostatni straik t ramwajarzy. 
Wszystkie te trudności udało sic prze­
zwyciężyć. Do tego dodać należy kłopo ' 
ty z w i n n i e z e zdobyciem potrzebnych 
funduszów na zaspokojenie zaległych ! 
bieżących poborów pracowników, które 
również udało się w listopadzie urscić. 
Jednocześnie odbywały sle intensywne 
prace nad preliminarzem budżetowym 
nrasta na r. 1932*33, wymagające doko­
nywania dalszych, niejednokrotnie cięż­
kich posunięć oszczędnościowych* 

* • * 

Wodociągi warszawskie posiadają o-
bectiie na sieci 9.ISO czynnych wodomie 
rzy. Ilość za.ś sprawdzanych rocznie si>$-
ga 6,320. Liczba ta stale wzrasta. Wodo­
ciągi obecne zbudowano w roku 1886 i1 

w tvm roku ustawiono 253 wodomierzy 
Pierwsza stację wodomierzy zainstalo­
wano w r. 1SS9 na terenie stacji ' f i l t rów 
skad w 10 lat później przeniesiono ją do 
warsztatów inspekcji s'ecł przy ui. Le­
powej gdzie pri7ostaje dotychczas. Dal ­
sza rozbudowa tej staejf nie lest możli­
wa, a pomieszczenie jej 1 urzadzen.e nie 
odp jwiada istotnym potrzebom ! wyma­
ganiom. Przy najwyższym wysUku sta 
cja ta może wypuszczać 20 sprawdzo­
nych i zalegal'zowanvch wodomierzy 
dziennie, gdy już obecni* zapotrzebowa­
nie sięga 40 wodomierzy dziennie. Pod­
jęta przez dyrekcję wodociągów 1 kana­
lizacji budowa gmachu dla pracowni w o 
domierz owej przy u l RaszyńskieJ zapro 
jektowana jest w takiej skali, ż-e pozwo 
li dokonywać w niej 36.000 sprawdzań 
wodomierzy rocznie. W miarę potrzeby 
pracownia ta będzie mogła być rozsze­
rzona. 

w « * 

W myśl rozporządzenia warszaw­
skiego urzędu wojewódzkiego, wprowa­
dzony został ostatecznie na terenie wo­
jewództwa warszawskiego obowiązek 
wydawania pasażerom biletów, naby­
tych w urzędzie wojewódzkim, na wszy 
stkteh Knjacfa' autobusowych W cenie 
tych bi ietów irwzgL-dniona lest opłata na 
rzecz państwowego funduszu drogowe­
go w wysokości jednei czwarte! części 
lv letów. Autobusy, w których nfe będą 
wydawane bi lety wo jewódzk ie będą 
niezwłocznie unieruchomione 

N i e b ó j c i e s i ę B O I M B Y ! 
Ponieważ: 

Jak Kuba B O M B I E , tak B O M B A Kubie I 
B O M B A pomaga t rawieniu 1 
Lepsza B O M B A w ręku, niż granat na dachu! 
B O R I S A nie jest groźna! 
B O M B A jest ty lko teatrem, k tó ry w Łodzi otwiera swe podwoje. 

K R A T E C Z K I . 

C z e l e Jbe^s p o k r y c i a . 
S z k o d l i w y t e m p e r a m e n t . 

Czy łodzianie maja temperament? bliźnich, kupują nowe kapelusze, targu-
Na to pytanie trudno j o t odpowiedzieć, ją się z praczką i robią dtugi w sklepiku, 
gdyż temperament Jest pojęciem wzglę- .lak widać temperament w Łodzi is-
dnem. Kobiety rozróżniają bardzo silnie tniejc, chociaż nieco oryginalny i niezbyt 
pojecie , tempciament" od pojęcia „na- mi ły . Temperamenty zwłaszcza nabiera 
mletny" i twierdzą, że np. Iks ma tern- ją na sile. gdy łodzianin wypi je dwie 
perament, ale nic jest namiętny, nato- większe i dwie duże. Wówczas podnosi 
miast Y. jest n .miętny, ale niema tern- głos. staje się wojowniczy i broń Boże. 
peraiiKTtu Prawdopodobnie kobietom by mu ktoś wszedł w drogę. Jest nie-
c l iod/ i o to. żeby człowiek mial tak: bezpieczny, ale tv lko tak długo, dopóki 
temperament, k tó ryby przejawiał się w się na niego nie krzyknie i nie przypro-
porwr.niu ukochanej na ul icy, zamordo- wadzi tern do porządku, 
wanic stu konkurentów, wystrzelaniu W jeszcze jednym wypadku łodzia-
tych wszystk ich, k tórzy sprzeciwiają nin nabiera temperamentu ostrego i wo-
sie / w i ą z k o w i , s łowem na dawaniu do- jowniczego: gdy chodzi o pieniądze, 
wodów miłości gwał townej , szaleńczej, Wówczas ten temperament Jest szczery 
op rane j . i i p rawdz iwy Jak się to robi. pouczy 

1 cniperament łodzian jednak objawia historia poniższa, 
się w sposób zupełnie inny. W stosunku 

Ty żono i dzieci nie opłakujcie ojca! 
C z t e r y l i s ty s i e r ż a n t a K u b i a k a . 

do kobiet są oni całkiem trzeźwi i roz 
sądni, nie unoszą się i wystarczy, by 

POTŁUCZONE KOŚCI. 
Jakób Heller vel Rcizer pracował w 

kobieta powiedziała im. że potrzebuje f irmie Mendeles. mieszczącej sie przy 
nowych pantofli, a cała miłość nalych- ul icy I I Listopada 23 Nie w iemy dokła-
miast Stygnie. Natomiast w stosunkach dnie, co to jest za f irma, ale sądząc z 
między sobą, łodzianie wykazują aż nad nazwiska właściciela „Mandeles", czemś 
miar temperamentu. Wystarczy, by ona musiała handlować. 
spotkało się dwóch łodzian, a zaraz sy 
pią się namięine słówka w rodzaju: o-
sioł. idjota, bałwan, złodziej ! łobuz. 
Wystarczy . bv jeden drugiemu winien kre 

Najważniejszym jednak faktem nara-
zle jest fakt. że Jakóbek nie o t rzymy­
wał regularnie swej pensji. To jest przy­

by ł 5 z łotych, a od słów przechodzą do 
czynów, słowem temperamentem przy-
pominają mocno południowców. 

Jeśli chodzi 6 kobiety, to u nich tem­
perament przejawia się w sposób zupeł­
nie swoisty. Wprawdz ie w miłości nie 
wykazują one, niestety, najmniejszego 

W dniu 23 lipca Hendeles wyp łac i ł 
swemu pracownikowi należność czekiem 
To jest w porządku I Heller vel Relzer 
czek 7. zadowoleniem przylał . Nastennio 
jednak wielce zdenerwowany przyjęcia! 
ponownie do Hendelesa. trdyż czek nie 
miał pokrycia. Ten fakt tak zdenerwo-

nawet temperamentu, zachowując się ra wał Jakóbka, że najpierw nawymyśla ł 
czej, jak k łody drzewa, natomiast z wic 
k im temperamentem wyciągają pienią­
dze od mężów, kochanków i ojców, z 
temperamentem zjadają po pięć ciastek 
w Esplanadzie, z temperamentem nisz­
czą suknie, i temperamentem obgadują 

Hcndelesowt. a gdv to mu nie ulżyło, 
pogruchota) mu trochę kości. 

Za ten czyn Sad Orodzki skazał Ja-
kóba Hellera v e | Reizera na 10 złotych 
grzywny lub 1 dzień aresztu. 

Jerzy Krzeckł. 

Bandyci zabrali robotnikowi trzy złote 
I p a c z k ę t y t o n i u . 

Łódź. 23 listopada. Na odcinku szosy 
P io t rków — Wolbórz t rzej zamaskowa­
ni osobnicy napadli na przechodzącego 
pomiędzy wsią Meszac 1 Proszeń, An­
toniego Nowaka, robotnika,, zamieszka­
łego w Piot rkowie. Nowak szedł do 
Wolborza, gdzie miał otrzymać pracę 

przy czyszczeniu s tawów. 
Napastnicy pod groźbą użycia rewo l ­

werów obrabowal i Nowaka, zabierając 
mu portmonetkę z 3 zloteml I paczkę 
tytoniu. Zkolei napastnicy pobili swą 
ofiarę, poczem zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 

Zaalarmowana wiadomością o doko­
nanym napadzie policja wszczęła za 
zbiegłymi napastnikami poszukiwania. 

J e s z c z e j e d e n w y r o k 
n a o s ł a w i o n e g o C i e s i e l s k i e g o . 

Z Torunia donoszą: 
Odbyła się przed sodem w Toruniu 

rozprawa karna przeciw osławionemu 
na Pomorzu f w Łodizf szantażyście i 
hochsztaplerowi „ redaktorowi ' ' pi&ma 
rewolwerowego w Toruniu J\'owur.y 
Pomorskie" Rendeołciemu vel Ciesiel­
skiemu, znanemu na bruku grudziądz­
k im z jego oszukańczej dziiałalnuścl ł fu­
rory , oraz lokatorowi tutejszego więznę 
nia gdzie przesfcdaiaił kilkanaście mie­
sięcy. 

Przed sądem w Toruniu Rendeckl sta 

| wa ł za czynny opór w ładzy f mne prze­
stępstwa 

natury kryminalnej 
Sąd skazał Rendeckieiro na kare 10 

miesięcy wiezienia oraz koszta postę­
powania sądowego 

l Ogólną wesołość na sali w y w o ł a ł o 
odczytywanie aktów, gdzie zanotowane 
są wszystkie w y r o k i w liczbie przeszło 
10, zapadłe w różnych miastach Polski, 
a skazujące Rendeckiego na różne kary 
wiezienia. 

Ze L w o w a donoszą : 

Odbył się pogrzeb Jana Kubiaka, 
sierżana z ° dyonu samochodowego. 

pochodzącego z Łodzi 
Samobójcza śmierć jego przed kościo­
łem św. Anny wywo ła ła w mieście duże 
wrażenie a pogrzeb zgromadzili l iczny 
zastęp publiczności. 

Kubiak pozostawił 4 l isty. P ierwszy 
list adresowany jest do oficera sadowe­
go. Śp. Kubiak pisał; 

„ W związku z doręczeniem mi aktu 
oskarżenia zmuszony jestem oświad­
czyć, że działa to na mnfe bardzo przy­
gnębiająco. Widząc zamach morderczy 
uważałem za swój obowiązek stanąć w 
obronie życia bliźniego swego. Pzechc-
dzac ulico ukazał mf s:e widok atakujące 
go z bagnetem w ręce żołnierza na bez­
bronnego człovv'eka. k tóry dopiero co 

opuścił wlezienie po odbyciu ka ry 
I z k tó rym miałem zatarg osobisty przed 
k ; l ku dniami i gdy kry tyczne! chwi l i wy­
mieniony na moje wezwanie : ..schować 
bagnet ' " nie powstrzymał sie i mierzył 
bagnetem w skulonego nod murem koś­
cioła człowieka, musfałem przecież u-
żyć ostirzejszego kroku bv nie dopuścić 
do spełnienia zamiarów 

rozwścieczonego osobnika. 
Myślę, że dz : ęki mej inic jatywie zagro­
żenia rewolwerem udało mi sie poskro­
mić rozwścieczonego szeregowca, któ­
r y uląkł się mej interwencji i począł ucfe 
kać. Ale mnie chodziło o p rzy t r zymana 
wymfenfonego i doprowadzenie, gdzie 
należy. To też goniłem go krzycząc: 
„S tó j ! ' ' a gdy to nie skutkowało, począ­
łem strzelać w górę przv zachowaniu 
wszelkie) ostrożności. Dobiegł mi z po­
mocą jakiś kapral f obaj złapaliśmy go. 
W t ym momencie zjawił s!e oPccr In­
spekcyjny garnizonu i razem złapanego 
odprowadzil iśmy do 5 p. a. p.. gdzie przy 
był wachmistrz żandarmerii I spisał z 
nami protokół Zdawało mi sie. że czeka 
mnie jakaś pochwała a nfe kara..." 

się 

od 
O-

Drugi list pisany jest na urzędowem 1 
zarządzeniu wniesiona oskarżenia prze- I 
ciw Kubiakowi. 

W dwóch dalszych listach żegna 
Kubiak z żołnierzami kol . szkolnej. 

„Kochani Żołnierze! Odchodząc 
was, chcę was jeszcze raz pouczyć, 
tóż bądźcie dumni, że stal iśce sic godny 
mi służyć tej przepięknej Ojczyźnie, ja­
ką jest Polska. Wszystko co czynicie do 
brego - - to dla ukochanej Ojczyzny, Na 
uczcie się ją kochać i nie daicle Jej sobie 
wydrzeć. Bądźcie więc chetnii — proszę 
was — ja swą krew przelewałem, prze­
to ja kochałem'' 

Pisze dalej. Iż znosił wiele przykrości 
„przez podłą babę zasadzimy został na 
dwa dni aresztu" którą to kare zawie­
szono mu na rok. 

„Mia łem jeszcze zabrać to. co najw'e 
cej kocham" t j . rod'zinę. bv nfe pozosta­
wić jej na pastwę losu. lecz nazywał­
bym sie zbrodmarzem wiec może Bóg be 
dzie ją miał w swojej opiece, może me 
bedą tak cierpieć Jak ja. Apeluje więc do 
dobrych serc kolegów moich, by może 
coś pomogli 

biednym sierotom. 
nie mającym nawet dachu nad głową. 

,Nie żądam ani pa rad anf wieńców, 
by nie szkodzić komuś, pragnę ty l ko 
by wszyscy moi podwładni wzięli* u-
dział w pogrzebie. A ty żono f dziec! rd« 
opłakujcie ojca. bo pisząc ten lfet wfeh 
łez wy la łem. A że postanowić to musia 
lem... Czołem. W y r o k podpisany. Kubiak 

Wy ją t k i wykazują, że śp. Kubiak 
by ł dzielnym f kochającym swói zawód 
wo jskowy podoficerem, że wz 'a ł sobie 
zbytnio do serca w y r o k sadowy w tej 
mierze w y k a z y w a ł 

pewne przeczulenie. 
Dzielny podoficer, dobry człowfek, skul 
kfem przejść ostatnich popadł w stan 
silnego zdenerwowana i strzałem re­
w o l w e r o w y m przekreśli ł swe życie. 

10 groszy za chybiony s t rza ł 
n a r z e c z b e z r o b o t n y c h . 

Z Warszawy donoszą: 
Z ciekawą inicjatywą wystąpiły o-

becnie kółka myśliwskie. Mianowicie 
jedno z kółek ustanowiło, ażeby myśli­
wi w ten sposób przyszli z pomocą bez­
robotnym, że za każdy chybiony strzał 
będą składali na rzecz bezrobotnych 

10 groszy. 
Inicjatywę podchwyciły inne kółka, łą­

cząc w ten sposób dobrowolne ofiary 
na rzecz bezrobotnych z momentem am 
bicji myśliwskiej. Pierwsze kwoty, któ­
re z tego tytułu zebrały kółka myśliw­
skie Już wpłacono na ręce komitetów 
walki z bezrobociem Ogólne wpływy 
z tego źródła mogą być całkiem pokaź­
ne. 

Czy redukcja lekarzy szkolnych 
z o s t a n i e w s t r z y m a n a ? 

Lodź. X listopada. W związku z tendencja­
mi Magistratu, które zmierzała do zredukowa­
nia o polowe lekarzy azk»|pvch i h iRimMów. 
przybył do Łodzi delegat Ministerstwa, dr. Kop­
czyński, który zwołał w tej spruv> q 
konferencje 

W konferencji wzlell udział: ławnik Smolik, 
przedstawiciel Kuratorium Okręgu Szkolnego 
ŁódzMego. p Ptelfer, Inspektor szkolny m. Lo­
dzi — GackL 

Ławnik Smolik, zreferowawszy sprawę re­

dukcji, oświadczył, łe musf ona nastąpię wsku­
tek ogromnej redukcji w budżecie wydziału 1 
wogole 

tciidcncyj oszczędnościowych. 
Omawlaląc zamierzenia Magistratu, przed­

stawiciele władz szkolnych gorąco sprzeciwili 
sle temu oświadczając, że należy tego bez­
względnie uniknąć. 

Delegat Ministerstwa przyrzekł spraw* o-
mówlć na terenie Ministerstwa. 

m c i e k a w y , 
ł a d n y , 

• t a n i 
c z y n i ą z 

„Małego Kuriera" 
n a j p o p u l a r n i e j s z y t y g o d n i k d l a d z i e c i 

1 m ł o d z i e ż y . 

W a r u n k i p r e n u m e r a t y ! 
Prenumerata. wya.0na.c4 tylko 50 gr. tni«»i«er.nia lub 1,30 ił. kwartalni* wrai i odty-
(aniam d* domu, motua wpłacać bądt wprost do admimitracii — Łódź, fiotrkowika 11 
bącli nn k o n t o czekowe F .K .O . Nr. 6Ł009. Pojedynczy •gtcmplari .Malago 
i\ai|tra" aositnja tylko 10 grotzy. Do nabycia u wizyttkloh kolportarów „tobą" 

LOUIS - L E O N M A R T I N . 

P r a s y g r o c l a . 
Janina, ukrywając właściwe swe uczu­

cia i wrażenia w, sercu, szla krok.em ela­
stycznym, ignorując odwracających się 
na nią mężczyzn, albo też udając, że ich 
ignoruje. 

Gdy z Pól Elizejskich schodziła na 
ul.cę Beotie, cień jakiś ukazał się przy 
je j boku, a jednocześnie usłyszała szmer 
szeptanych komplementów. Zatrzymała 
się, jak wryta, z zamiarem udzielenia 
•nerglczncj odprawy, lecz wrażenie, ja­
kie zrobił na niej nieznajomy, jakkolw.ek 
przelotne, było [sk korzystne, że przy­
pomniała sobie o obowiązującem w po­
dobnych wypadkach milczeniu i poszła 
•ialej krokiem n eco przyśpieszonym, su­
cho dzwoniąc obcasami na płytach cho­
dnika. 

W lustrze wystawy sklepowej stwier­
dziła, że „nieznajomy pan'' jeszcze nie 
dał za wygraną. Janina, uświadamiając 
sob.e brznrenie jego głosu, stwierdziła, 
* P jest cieple i melodyjne, co dodawało 
mu dystynkcji. Z nagiego sposobu odez­
wania sie do nifj wywnioskowała, że jes t ; 
• iesmiah' i obdarzony dobrym gustem. I 
W świadomości swej urody nabierała | 

większego jeszcze wdzięku, a chód Jej 
bezwiednie stawał się lżejszy, kiroki — 
dłuższe i bardziej sprężyste 

Jak spodziewać się należało, niezna­
jomy zbliżył się ponownie. Janina zmar­
szczyła brwi , lecz oczy j e j zabłysły. 
Uśmiechnęła się i zwalniając kroku, u-
zewnętrzn.ła mniej odporne zachowanie. 
Rezultat był nieomylny. Nieznajomy 
przemówił natychmiast. Zachował się nie­
nagannie. Przedstawił się uprzejmie, oka­
zał dowcip, jednakże bez chęd popisywa­
nia się n im, wypowiedział k i lka zręcz­
nych -komplementów, nie podkreślając 
ich zbytnio, a w swoje wz^ l j dy potrafi ł 
włożyć dość rezerwy, aby naogół wy­
wrzeć wrażeń e rycerskiego czlowic-ka. 

W międzyczasie zna'eźli się przed 
bramą domu Janiny. Wobec tego, że to­
warzysz je j właśnie rozpoczął opowiada­
nie anegdotki, zdecydowała się pozwolić 
mu wejść po schodach, a potem wpuśc.ć 
go do mieszkania. 

Jednak, gdy drzwi zamknęły się za 
nimi , rzekła m u : 

— Nisch pan zaczeka na mnie. 
Usiadł w przedpokoju. 
Janina pośpieszn.e przeszła przez sa­

lon, uniosła portierę do sąsiedniego poko­
ju i zawołała? 

— Szymonie! 
Mąż je j coś pisał przy b iurku. Na 

głos jej uniósł głowę: 
— Jak się masz? Już wracasz? 
Jan.na położyła palec na ustach, na­

kazując mu milczenie: 
—Ciszej! Nie tak głośno. 
— Zdaje mi się 
— Ciszej, mówię ci 
Wyjaśniła m u : 
— Zaczepiono mn:e na ulicy 
— I z tego powodu robisz tajemnicę? 
— To nie wszystko jeszcze: pozwo­

liłam odprowadzić się do domu. 
Szymon okazał zdenerwowanie: 
— Jeżeli to ma być żart, przyznam, 

że niesmaczny. 
Janina dokończyła głosem nieśmia­

ł y m : 
— To nie wszystko jeszcze: „on"* 

wszedł na górę. 
— Jakjo? Co to znaczy: „na górę'*? 
— Czeka w przedpokoju. 
Janina podziwiała siebie szczerze, bez| 

skromności. Chełpiła się swojem ryzy-
kownem, a pom t mo to nlenagannem za­
chowaniem. Odczuwała z tego powodu 
przyjemne zadowolenie, a szacunek, ja ­
k i w duszy jej urastał dla samej siebie, 
malował sńe wyraźnie na ie i rozoromie-

nionej twarzy. Szymon jednakŻ3 w o-
stry sposób rozwiał jej optymistyczne 
złudzenia: 

— Postąpiłaś niedorzecznie 
absurdalnie 

Jamna czuła się dosyć pewna siebie, 
aby zlekceważyć krytykę męża. 

— Bynajmniej . Zaraz go „p rzy j ­
miesz4'. 

— Oczywiście, że go „przyjmę'1 ' 
I dodał naiwnie: 
— I niech ci się nie zdaje, że to rzecz 

łatwa 1 
Analizował siebie bowiem jasno i 

stwierdził, że znalazł s.ę sytuacji am-
barasującej i trudnej człowieka, które­
mu niewolno nie okazać dowcipu. Po­
wtórzył raz jeszcze: 

— Absurdalnie 
A wobec tego, że Jan.na przyglądała 

mu się z odcieniem impertynencji, i na­
leżało powziąć jaką decyzję, rzekł: 

— Każ mu wejść. A zobaczysz.... 
Otworzyły się drzwi , wpuszczając 

nieznajomego. 
— Panie, — zaczął Szymon, z dokła­

dnie obliczoną kurtuazją, — obecna tu­
taj żona moja nie ukrywa przede mną, 
że wyraził jej pan swoje względy z spe­
cjalnym naciskiem. Zaszczycony tak po-

chlebnem dla nas uznaniem, chcę podzię­
kować m u osobiśc.e. 

W tej chwil i nieznajomy, z zupełną 
bezwzględnością dla pięknie modulowa­
nej przemowy, przerwał ją okrzyk iem: 

— Masz tobie! Szymon! 
Szymon, strapiony, urwał, a po krót­

kiej chwil i namysłu, przyglądając się 
młodemu człowiekowi, zawołał: 

— Coś podobnego! To ty, Bernar­
dzie!? 

— Moja droga, to nie do w i a r y ! 
— Co za przygoda! 
Szymon, wskazując na zdumioną 

Janinę, dodał: 
— Niechże was zaznajomię... Ber 

nard Revol — kolega szkolny — moja 
żona 

Radość Janiny prysła. Po raz pier­
wszy myśl o niesprawiedliwości zrodzi­
ła się w je j umyśle. Ukazała się je j iron-
ja losu i gra przypadków, rządzących 
życem człowieka. Szepnęła: 

— Zdawało m i się ,że się zaba-

Wyszła, pozostawiając obu przyjaciół, 
którzy zgodnie z utartym zwyczajem 
przy spotkaniu, rozpoczęli wzajemne 
wynurzenia.— 

Tłum. L. AL 
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Ostatni kadryl Łigl. 
D w a d n i w s p o r c i e . 

Kalendarzyk na dzień dzisiejszy i ju­
trzejszy przedstawia się mizernie. Brak 
woaóle ciekawszej imprezy i tak ; pi łka­
rze iuż odpoczywają, a bokserzy o zwy­
cięstwie nad Warszawą, w przygotowa 
mu do międzypaństwowego meczu z 
Beninem, walczą w mędzyklnbowych 
zawodach bokserskich w sobotę i nie­
dzielę. 

W grach spor towych mistrzostwa 
ŁOZ( iS zostały już def in i tywnie zakoń­
czone. Jedynie ty tu ł mistrza k l . B w ko 
szykńwke męską k tóry przypadł w u-
dziale Geyerowi . stoi pod znakiem zaipy 
tania: gdyż Makkabi założyła protest. 
Protest ten niema szans powodzen ;a. 

Czwórmecz w grach sportowych, po 
miedzy ŁKS a Triumphem, zapowiada 
się nader interesująco. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą sie 
w kratu ostatnie rozg rywk i o mistrzo­
s two L ig i . 

Szczegółowy program przedstawia 
sle następująco: 
SOBOTA. 

GRY SPORTOWE: 
W salt gknn. Niemieckiego godz. 5 

pp. czrwórmecz pomiędzy zespołami 

ŁKS — Tr iumph. W programie przewi ­
dziane są: s iatkówka żeńska i męska, o-
raz koszykówka żeńska i męska. 

BOKS: 
Sala Zjednoczonych międzyklubowe 

/awody bokserskie. Początek o godz. 19-ej. 
iEDZIELA. 

PIŁKA NOŻNA: 
Boisko W K S godz. 12 Ł T S G I I -

Wima I. Spotkanie o ty tu ł mistrza k!. B. 
Bełsko w Koluszkach: godz. 13 Skra 
(Piot rków) — Orlę (Tomaszów). Decy­
dujące spotkanie na neutralnym boisku 
o wejście do k l . B. — Krusche-Ender 
(Pabjarrce). Półf inałowe spotkanie o ty 
tul mistrza k l . C. 

BOKS: 
W sal; małej Helenowa o godz. 11.30 

międzyklubowe zawody bokserskie. 
W kraju o mistrzostwo L ig i gra ją: 
W Warszaw ie : Legja — Pogoń 
W Krakow ie : Wis ła — Garbarnia 
W e L w o w i e : Czarni — Craoovia 
oraz w Wielk ich Hajdukach: Ruch— 

Warszawianka. 

Dwie powieści ( k s i ą ż k i ) za zł. 1.35 
o wysokiej wartości literackie! otrzyma każdy prenumerator wzgl. Czytelnik 
„Echa" który wpłaci na konto PKO nr. 68 009 lub w administracii — Lódż. 

ul. Piotrkowska I I , wyżej wymieniona sumę zł. 1 gr. 35. 
Dostarczanie książek odbywać sie będzie w terminie 7-dn'owym od daty 

uskutecznionej wpłaty. 

WPŁAĆCIE I WYBIERAJCIE! 
O t o t y t u ł y k s i ą ż e k , 

które przy minimalnym wydatku mogą sit; znaleźć w Waszych bibliotekach 

Grobowiec w Be ni-

Ważne decyzje zarządu Ligi. 
Jak słe dowiadujemy drużyny ligo­

we Polonii i Warszawianki są w dal­
szym ciągu zawieszone za nieuregulowa 
nie szeregu należności finansowych wo 
bec czego niedzielne mecze będą zwery 
fikowane na korzyść przeciwników. Po 

nieważ jednak tak Legja jak i Pogoń wy­
grały w wyższym stosunku niż 3:0 prze 
to przysługuje im prawo żądania zwery­
fikowania zawodów zgodnie z wynikiem 
i z prawa tego najprawdopodobniej sko­
rzystają. 

Poznań w Kopenhadze. 
W y s t ę p y b o k s e r ó w „ W a r t y " . 

Drużyna pięściarska „Warty" zasllo 
na dwoma zawodnikami śląskimi, roze-
jrra w środę 2 grudnia, i w patek. 4 gru 
irJmla. dwa spotkania w Kopenhadze z 
miejscowym ..Idract Klubben 1899". Pod 
kierownictwem p. Ermanowlcza w po­
niedziałek wyjeżdżają następujący za­

wodnicy: Rogalski, Polus. Forlańskł, Si 
piński. Arski, Wieczorek, Wystrach I To 
msazewski. Zasilenie zespołu „Warty" 
przez Wieczorka spowodowało niewąt­
pliwie plotkę, że Wieczorek przechodzi 
na stałe do „Warty". 

Jak nie Węgrzy, 
t o l w o w i a n i e . 

Jak słę dowiadujemy przyjazd pfng-
pongistów węgierskich z powodu nieu-
dzielenla zezwolenia przez Węgierski 
Związek Ping-Pongowy na startowanie 
w Polsce został definitywnie odwoła­
ny. 

Związek węgierski .w motywach swo 
Ich zaznaczył, że pomimo przyrzeczenfa 
w r. ub. Polski Związek, który notabe­
ne niedawno został w Łodzd założony, 
nie zgłosił swego przystąpienia do Mię 

dtzy narodów ej Federacji Tennłsa Sto­
łowego. 

Chcąc jednak zorganizować' zawody 
plmg-pongowe w naszym grodzie sekcja 
pimg-pongowa łódzkiej MakkaiM organi­
zuje włelkl turniej ping-pongowy z u-
działem lwowskiej Hasmonei z mistrzem 
indywidualnym Polski Kuhiem na czele 
Dokładny term łn oraz program turnieju 
podamy w najbliższych dniach. 

Sport w kilku słowach. 
( _ ) w związku z ogólnopolskimi tur | (—) Przed kilku dniami powrócił z 

nfejem siatkówki żeńskiej i męskiej do-1 podróży dookoła świata na rowerze ło-
wladujemy się. że w okręgu łódzkim doi dzianin Puppe który w roku 1924 wyru 
konkurencji męskfej zgłosiły sie nastę­
pujące drużyny: ŁKS. Absolwenci, Oe-
yer. YMCA. Makkabi. TUR i HKS (cała 
klasa A za wyjątkiem drużvnv Zjedno­
czone). Do turnieju siu kówld żeńskiej 
zgłosiły się następujące drużyny: HKS, 
ŁKS IKP. TUR i Makki .bi. Drużyny za 
równo w grupie męskiej iak i żeńskiej 
podzielone zostaną na dwie grupy, przy 
czem kluby, które zajęły w tabeli m ;ej-
sca parzyste będą należały do jednej gru 
ny, a pozostałe — do drugiej. Spotkania 
rozgrywane będą systemem punktowym 
t. zn., .że odbędą sfę mecze f rewanże. 

(—) PZB na swem naibliższem posie­
dzeniu przywróci prawa amatorskie 
Górnemu, gdyż rozpisane referendum 
khibowe wypowiedziało sie za przyzna­
niem mu praw amatora. Prawdopodob­
nie jednak Górny zmuszony będzie pau­
zować przez kilka miesięcy, gdyż tego 
wymagai« przepisy statutu. 

(—) Reprezentacja bokserska Wro­
cławia walczyć będzie w dniu 2 stycznia 
na Slasku z reprezentacją śląska zaś 
następnego dnia z reprezentacją stolicy 
w Warszawfe. 

szył na rowerze w podróż, przebywając 
rekordową Uość krajów 

(—) Polski Zwf*zek Lekkoatletyczny 
postanowił w przyszłym roku ze wzglę­
dów propagandowych przeprowadzić 
mistrzostwa lekkoatletyczne Polski (me 
skie) w Łodtzi. Mistrzostwa te rozegrane 
zostaną w dniach 4 i 5 czerwca. Jedno 
cześnfe zaś odbędą się mfsfrzostwa ko­
biece we Lwowie. 

C—) Walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego odbędzie się 
w Warszawie w dnfach 16 1 17 stycznfa. 
W grudniu odbędą sie walne zgromadzę 
nia poszczególnych związków. 

Walne zgromadzenie Ligi PZPN od­
będzie się również w dniach 16 i 17 sty 
cznia w Warszawie. W styczniu odbędą 
się także walne zebrania okręgowych 
związków piłki nożnej. 

Walne zebranie Polskiego Związku 
Pi łk i Nożnej odbędzie sle w połowie lu­
tego. 

Ziazd klubów automobilowych wyzna 
czono na 9 grudnia do Warszawy 

„MADAME SZATAN" 
na ekranie „Grand - Kina". 

Jak wszystkie filmy Cecil B. de Mille'a, tak 
i „Madame Szatan" znamionuje potężny rozmach 
świetna technika, oszałamiający przepych, pierw 
szorzędna gra aktorska i tak typowe dla Cccii 
B de Mille'a niezrównane operowanie 

masami statystów. 

Film obfituje zarówno w sceny nlepozbawlo-
ne pewnej dozy francuskiej pikanterii, jak i w pt-
tężne obrazy, pełne grozy. Jak scena katastrofy 
Zeppelina, na którego pokładzie większość ak­
cji się toczy. 

Znac wytrawna rękę mistrza, świadomego 
wszystkich arkanów techniki filmowej, zarówno 
w pierwszej części, noszące! charakter komedi 
bulwarowei Jak i w drugiej, gdzie twórca .Dzie­
sięciorga przykazań'' rozpęta' burzę w powie­
trzu, aby nam pokazać sensacyjną katastroU 
iUrowca podczas balu maskowego. 

Mimo zewnętrzne) formy wodewilu, Jest w 
.Madame Szatan" sporo głębokich myśli, ir!ę-
lych w djalugi soczyste 1 dowcipne, w rodzaj* 

tych, Jakieml wyróżniał sfę „Dynamit". 
Akcja zręcznie i 

dowcipnie nawiązana, 
rrzprywa się w klasycznym trójkącie: żona 
n-ąż l „ta trzecia". Pod wpływem zetknięcia z 
,te trzedą". spokojna westalka domowego og­
niska przedzierżga się w tajemniczą „Madame 
S/at<.n" 1 zdobywa nlepozipana serce własnego 
męJ?. wraz t tytułem „królowej" na balu mas­
kowym, wewnątrz olbrzymiego sterowca na u-
więzi. Burza zrywa sttrowiec z uwięzi i tu na-
supuie dramat, w którym Cccii B de Mili ujaw-
n,ł właściwy sobie rozmach i nastroje w oper> 
warua tłumami. 

Strona dźwiękowa — pierwszorzędna. 
Główna bohaterka. Kay Johnson, posiacT.i 

wspaniałe walory loto^enlczne i srebrzysty glos 
Daje przytem koncert gry rawskroś inteligent-
-ei 

Reglnald Denny jest rympatycztiym mężem 
urwisem. Lilian Roih odtwarza wybornie posta: 
tancerki kabaretowej. Roland Yoimg zaprezen-
.ował sie jako przepyszny komik. 

1. Łuczyńska. Stargane struny 2 tomy 
2. Pawi Reboux. Mwzyna Pałą. 
3. Cliffard. Wyprawa po złete runo. 
4. Gumiłow. S-lodycize doozesrej miłości. 
5. Piemre Lotiti. Romans spshisa. 
6. Piotr Cho.vnoiw.sk1. KUJ w mrowisku. 
7. Korzet ̂ owski. Spekula/r.ft 2 łomy. 

8. A. Jiiroosiza-OIsizajnowski 
hossrw. 
9. M. Grossek-Korycka. Serce. 

10. Grom. Tajemnica Zoppot. 
11. Dickens. Cztery siostry. 
12. Lando*. Gra. 
13. Steila (xi;de.rd. Trzy z pośród nas. 2 tomy. 

U fila 
z a j m i e sią p o d w y ż k ą c e n 

p i e c z y w a 
ł ódź. 2* listopada. W nadchodzący poniedzia­

łek w Warszawie odbędzie się posiedzenie Na­
czelnej Rady spożywców, która jest. jak wia­
domo, organem doradczym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 

Na posiedzeniu teni omówiona zostanie spra­
wa 

ostatnei zwyżki cen chleba 
oraz sprawa racionajizacii przemysłu mącznego. 

Naczelnej Rad/e spożywców między Inneml 
chodzi o stwie rdzen i przyczyny, dla której 
wzrosły ceny oraz u>u>lcnia ile zarabiają na 
chlebie producenci I pośrednicy. 

Na posiedzeń* to 7 ramienia Magistratu m. 
Łodzi wyjeżd/a wicepie/.ydent Rapalski. 

Jednocześnie dowikidujemy się, że tegoż dnia 
wiceprezydent Rapalski Interweniować będzie 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych w spra­
wi* wprowadzenta ścisłej kontroli nad 

w w ozonem do Łodzi mięsem. 
Jak wiadomo, w swoim czasie Rada Miejska 

m Łodzi uchwaliła zorganizowanie kilku stacyj 
badania przywożonego mięsa, ledtink Urząd Wo­
jewódzki uchwały tej nie zatwierdził. 

P o d z i ę k o w a n i e . 
Przedstawiciele kolonji francuskiej w m. Ło­

dzi w osobie JW. Pana Konsula Saladln, po­
stanowili udzielić zapomogę kuchni dla najbied­
niejszych „Doraźny posiłek" przy ul. Lokator­
skiej na 200 — .300 obiadów dziennie. 

Za ten szlachetny i wielce humanitarny czyn 
składamy najgorętsze podziękowanie JW. Panu 
Konsulowi Saladin 1 całej Kolonji Francuskiej 
w ni Łodzi. W. Tymienlcckl. Biskup Łódzki. 

Za okazanie ml tak wiele życzliwości ze 
strony wszystkich warstw społeczeństwa łódz­
kiego w dniu obchodu 10-lecia istnienia Diecezji 
Łódzkiej, składam najserdeczniejsze podzięko­
wanie I gorące zapewnienie, że tern goręcej pra­
gnę służyć Diecezji Łódzkiej I Społeczeństwu 
miasta naszego, które umie tak hojnie wyna­
gradzać dobre uczucia i najskromniejsze czyny, 
składane na ołtarzach Boga, Kościoła I Ojczyzny 

W. Tymlcnieckl, Biskup Łódzki. 

Opłatki wigilijne. 
W y s t r z e g a ć s i ą o s z u s t ó w . 

Kancelarja parafji rzym-kat . Św. 
Krzyża prosi nas o podanie do wiladomo 
ścl, te począwszy od poniedz-iafku roz­
pocznie się roznoszenie po domach o-
ofatJków wigilijnych I £e opłatki te nale­

ży przyjmować tylko od wysłańców za 
rządu parrafji, którzy zaopatrzeni będą 
w zaświadczenie proboszcza, ks. oficja­
ła Dra Bączka. Od osób, podszywają­
cych się pod wys łańców parafialnych 
opłatków przy jmować nie należy i nie 
udzicilać tai żadnych ofiar. 

„M A R A D l i ­
nę ekranie kina „LUNA". 

Od czaisów .Białych cierni*4 — notlzafj flflmu 
egzot yoznego cieszy aię car aa wilększnn uzna­
niem. Wielkie wytwornie ofe żałują, kosztów 
na wysyłanie ekspedycji w głąb wu)dz>ikszyc!i 
okolic na kul* ziemskiej, wiedząc, że pretparo-
wento wszelakiej egzotyki na miejscu w Holly­
wood Jiit bierze4' Jul pulrjiltazno^ct, natomiast 
ciygtnbine zdjęcia egzotyczne mata zapewnione 
powodzenie, o ile tą łntcJasewtne amantówane 
i tworzą 

Interesującą cafość. 
Akcja „Maffadu'4 toczy się wśród cudownci 

egzotycznej przyrody wyspy Borneo. W poszu 
kiwaniu zagtałeneso mad żonka młoda Jego żona 
udałe sie w pełną nłebeenłeczeńistw podróż, któ 
na prowadzi przez dżunglę. Pokonawszy wszyst 
kto trudności uciążliwej wędrówki wśród dzi­
kiego i niebezpiecznego kraiu odważna niewia­
sta, odnajduje wires-zote swego małżonka w pa­
łacu maharadży. 

Łużno zawiązania akctfa Jest niejako na margl 
nesie fciteresit4ąc.\ch zdjęć z dżungli na Borneo. 
Oczom wtidza ukazują się okazy flory i raiuny 
ałchi!|peilaigu Malaijskilego; uszy jego chwytają 
chrapliwy głos dżiiTtóll — pii?k małp, wydt h]en 
I ryk tj-grysa. Dżwiękowo'6 oddade tntajj fil­
mowi eczotycancimu iii;eoce,n;ome usłałgi; bez 
niej ,-MiTadu'4 nie wywioralłby 

tal : w r a ż e n i a . 
Kto szuka sen s i e 5'j scen sitrn jzltwych, groź­

nych, mrożących dosioiwnie krow w żyłach — 
powónien obejrzeć „Maradu' 4. R e z l e r utrwaHii 
na taśmie filmowej osadę Jrtacadu" gdzie na 
każdej prlędei zicimi czyba tw cz łmwka groźny 
im'eszkan:ec di-utiglL W tropikalnej atmosferze 
dzieją się tu rzeczy strasz3ihve: watka tygrysa z 
czJowlieloiem poi.-jrcic tubylca p-zez a f iga torów 
na rzece ertc. etc Zrobiono to z koJosainym ra i 
nra-chem, z dużym nakładem pracy I adą mae-
strja środków technicznych. Jukiem] rozporządza 
icir-eniHitosraJja. 

Zaletą ftlmu Jest umiejęrtjie tjaktowa.nie za­
gadnienia przez reżysera, który nie oboiąiyl o-
brazu niopotrzebnyim baJa&tem i dał tyiko rze­
czy najciekawsze. Pod względom reżyserskim 
tilm Jest pierwszorzędny, technika zdjęć, mon­
taż oraz Teaiteiyozme sceny walk l przygód w 
dżwngM są kapitalne. SzczegóMe śuiictnie wy­
padła wpllka aziłow^oka z krok<!djiaiml. Jak to 
Amerykanie potrafili zreaJiaownć — pozostanie 
iuż ich tajemnicą! 

Z wykonawców wyróżnia się męską postawą 
i opamoworiA grą Charles Bickford. Szeroka 
skala Jego talentu pasuje równie dobrze do bo-
hatcira .JDyinainrttu'' jok 1 do postaci doktora 
Clsirka. 

Rose HobaTt wnŁosła do fiłmu zgrabną syl 
w«tkę 1 dużo tejnperamenti akAorsWego. 

Film godny obejrzente. 

R a d j o-kąc ik 
NIEDZIELA. 

10.15 Nabożeństwo z Poznania, U .36 Odczyt 
misyjny p t. Misie a kler tubylczy, wygi ks. 
kan. A. TrepUowski, 11.58 Sygnał czasu, 12.05 
Program na dzień bież., 12.10 Kom. meteoroU 
12 15—14.00 Poranek symfoniczny, H 00 Jakie 
straty ponosimy przez Złe obchodzenie sle z o-
borniklem, wygł prez. J. Mikulowskl-Pomorski, 
14.2)1—14.40 Koncert Henia Domańskiego na ust­
nej harmonijce 14.40 Zorganizowane rolnictwo— 
to siła, wygi. dyr. S Medrzecki, 15.00 Muzyka 
gramol., 1515 Audycja żołnierska. 16.05—16.30 
Program dla dzieci. 16.30 Muzyka gramoL 16.40 
Ratujmy książkę polską, wygi. prof K. Górski, 
16.55 Muzyka gramol., 17.15 Odczyt z Krakowa, 
17.30 W 101 rocznicę powstania Listopadowego, 
wygi. prof. H. Mościcki. 17.45—19.00 Koncert po­
południowy, w przerwie Komunikaty, 19 00 Roz­
maitości. 19.25 Muzyka gramof., 19 40 Program 
na dzień nast., 19.45 Słuchowisko z Wilna, 20.36 
—21.30 Koncert wi<czorny z okazH rocznicy po­
wstania Listopadowego, 21.30—21.55 Krótki kon­
cert w wyk. Z Adamskiej (wiolonczela) I prof. 
L. Urstelna (akomp.). 21.55 Kwadrans HterackK 
St. Szpotański: Wybuch powstania, fragment t 
powteścl Bez słońca, 22.10—22.40 Pleśni włoskie 
22,40 Komunikaty, 22 45 Wiadomości sportowe, 
23.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, niedziela. 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Poznania, 11-35 Odczyt 

misyjny, 11.58 Sygnał czasu I program na dzień 
bież., 12 10—15 00 Transm. s W-wy, 15.00 Ks. 
B. Rosiński: Adwent w życiu Kościoła, 15.15— 
16.30 Iransm z W-wy, 16 30 Intermezzo muzy­
czne. 16.40 Odczyt z W-wy, 17 00 M Błażejew­
ski: Wrażenia z podróży pieszej naokoło Polski, 
17.15 Odczyt z Krakowa, 17.30—19.00 Transra. 
z W-wy, 19.00 Bery 1 bojki śląskie, 19.25 Roz­
maitości. 19.45 Słuchowisko z Wilna. 20 30—22.40 
Transm. z W-wy. 22.45 Kom. sportowe I program 
na dzień nast., 22.55 Muzyka lekka. 
KOfMnSWUSTERtlAUSEN, niedziela, 1634,* m 

8.55 Nabożeństwo, 11.25 M Memoni: Odzt* 
Jest miłość, tam Jest Bóg, 12.20 Przeboje. 14.00^ 
14.30 Dr H. v. Muellcr: O zdrowym rozsądku 
ludzkim, 14.30—15 00 „Llsettchens Entfuehrung" 
Iny Seidel odczyta Małgorzata Jokl, 18.15—18-55 
Aud. ku czd Stefana Zwelga z okazji 50-ej rocz­
nicy urodzin, 19.20—19.50 Dr. Sorge: Na lodach 
Grenlandji. 20.00 „Nord-Sued" — radjo-potpouril 
22.00 Komunikat, nast do 0.30 Muzyka taneczna. 

[G mu pracy nmil 
Teatr Atlcjskl — pop. Slodatwo. wdeoz. Mie-

szkande Zojkl 
Teatr Kamerlany — Hau-Hau 
Teatr Popularny — pop. Łukasiński; wtocz. 

Expre.ss północny 133. 
Teatr Geyera — Dom podrzutków 
Coctail — Śmiej się śmiej. 
Apollo — I Król Paryża. I I Jedna noc ewen­

tualnie 
Caslno — Jenny Lbłd 
Capltol — Hai-Tang 
Czary — I Samochód nad przpaścią. II Ślub 

pod księżycem 
Grand Kino — Madam szatan 
Ludowy — Iecrion potępieńców. 
Luna — Maradu 
Mimoza — Król bulwarów 
Od eon — I FataJny materac. I I Buster Kea-

ton. 
Oświatowy — Dla dorosłych Bohater krwa­

wej areny. Dla młodzieży: Górą sprawiedli­
wość 

Palące — Narzeczona z loterjl 
Przedwiośnie — Dynamit 
Rakieta — Mąż — kochanek 
Resursa — Gdy miłość się budzi. 
SplendM — Miłość Żorżety 
Wodewil — I Faitalny matera*. I I Buster 

Keaton. 
Zachęta — Rio R** 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 32.00, Paryż 2S7.00, Praga 377 00-
379.00, Wiedeń 79.20-79.80, Zurych 57.75, Ber­
lin 47.15—47.55. wpłaty na Warszawę. K u c a cc 
i Poznań 47.25—17.45, Gdańsk 57 39—57.51, tele­
graficzno wpłaty na Warszawę 57.40 -57 52. 

Londyn. Nowy Jork 355.67. Paryż 90.93, Ber­
lin I5.UÓ, Bruksela 25.56. W lochy 60 12, Szwaj­
caria 18.18. Kopenhaga 13 25, Sztokholm 18.25, 
Rumunia 600.00, Wiedeń 29.00, Warszawa 32.00. 

Paryż. Londyn 90 87.1.2, Nowy Jork 25.57.1,2, 
Szwajcaria 495.50, Warszawa 287 00. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 27 11. Amerykańska — zan:knlę« 

cie: listopad 4.C6, grudzień 4.62, styczeń 4.61, 
luty 4.61. marzec 4.62, kwiecień 4 64. maj 1.67, 
czerwiec 4.69, lipiec 4.71, sierpień 4.73, wrze­
sień 4 75. październik 4.78. Loco 4.90. 

Liverpool, 27.11. Egipska — zamkniecie: lis­
topad 6.79, styczeń 6.87. marzec 7 07, maj 7.24, 
lipiec 7.41. październik 7.69. Loco — 

Nowy Jork, 27.11 Amerykańska — zamknię-
jcie: grudz^-'! 5.99, styczeń 6.07, luty 6.14, ma­
rzec 6.23, kwiecień 6.31, maj 6.41, czerwiec 6.50. 
lipiec 6.60, sierpień 6.67, wrzesień 6 75, paź­
dziernik 6.86. Loco 6.15. 

Nowy Orlean, 27.11. Amerykańska — zam­
knięcie: grudzień 5.99, styczeń 6.06, marzec 6 22 
maj 6.30, lipiec 6.57. październik 6.82. Loco 5.99. 

Waluty, dewizy i akcie. 
DEWIZY EUROPEJSKIE PRZEWAŻNIE 

SŁABSZE. 
Na zebraniu giełdy dewizowej mało zaku­

piono dewiz zagranicznych. Większą część de­
wiz dostarczył Bank Polski, resztę — Inne ban­
ki. Dewizy europejskie wykazały tendencję slab 
szą. W rezultacie dewizy na Paryż I Włochy 
obniżyły się o 5 gr., Szwajcarie — o 10 gr., 
Londyn — 35 gr , (na 1 funcie) I Holandia — 
o 55 gr. Z pozostałych dewiz Gdańsk, Nowy 
Jork l kabel utrzymały notowania dotychczaso­
wo, natomiast Praga podniosła sie o 1 gr. W 
obrotach międzybankowych po niższym od po­
przedniego o 15 gr. kursie oddawano dewizy ne 
Berlin (211.75 — 211.60). W dziale banknotów 
zagranicznych przedmiotem tranzakcyj giełdo­
wych były tylko dolary Stanów Zjedn. Kurs 
podniósł snę o pół gr. przy dość ograniczonym 
popycie. Na rynku metali szlachetnych nie wi­
dać większego ożywienia. Kurs rubli złotych 
utrzymał sie na poprzednim poziomie 
POŻYCZKI PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 

Dział pożyczek państwowych był mało ruch­
liwy, o czem zresztą świadczą tylko trzy noto­
wania, ujawnione w cedule giełdowej. Z poży­
czek państwowych Interesowano się wyłącznie 
Dolarówką. która te* zyskała na kursie pół złe-
tego. Pozostałe pożyczki (7-proc. Stabllizacyj* 
na l 10-proc. Kolejowa) podniosły sie o ćwierć 
proc. Wreszcie 7-pr. 1 8-pr listy zastawne I obi 
gacie Banku Gospodarstwa Krajowefo, oraz 7-
pr. 1 8-pr. listy zastawne Państwowego Bankn 
Rolnego utrzymały swe dotychczasowe, od dłuż 
szego czasu ustabilizowane, kursy. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Dolarowa 42.75—43.00, Stabłlfaa-

cyjna 58.25—60.25—58 00. Kolejowa 105.25; Li­
sty zastawne: 7-proc. BRołnego 83.25, 8-proc— 
94.00, 7-pr. BGKraJ. 83.25, 8-pr. — 94 00, 7-rroc. 
Obi. BGKraJ. 83 25. 8-pr. — 94.00, 8-pr Obi. Bud 
BGKraJ. 93.00; 4 1 pół proc. m. W-wy 42.25— 
42 50, 7-pr. — 60.00, 5-pr. — 50 fiO—51-20, 8-pr. 
—64.75—65.00, 8-pr. m. Częstochowy 57.75, f-
pr. m. Łodzi 62.50, 10-pr. m. Siedlec 65 50. 
PRYWATNIE PAP. LOKAC — PRZEWAŻNIE 

MOCNIEJSZE. 
Na rynku prywatnych papierów lokacyjnych 

dla papierów warszawskich panowała tendencja 
mocniejsza, dla prowtirMonatnych — orejednorilta 
7 proc. LZ Ziemskie (dolarowe), 8 proc LZ 
m. Warszawy I 8 proc LZ m. Częstochowy 
zyskały na kursie ćwierć proc. oraz 5 proc 
LZ m. Warszawy — 20 gr., riatomiast 8 proc. 
LZ m. Łodizl obniżyły się o 25 gr., oraz 10 proc 
LZ m. Siedlec w stosunku do kursu poprzeoMe-
20 O Zł. 1.50. 

AKCJE MAŁO RUCHLIWE. 
Rynek akcyjny znów odznaczai sńę bezczyn­

nością. Wobec większych notowań określeni! 
tendencji nie jest możliwe. Z akcytf bankowych 
za akcje Banku Polskiego płacono kurs dotych 
czasowy. Z akcyi chemicznych dalsze trzy zło­
te zyskały Sole Potasowe. Inn cmi akcjami de 
r<>waż«ieijszych obrotów nie doszło. 

KURS AKCYJ 
Bank PoJskJ 110.00. Sole Potasowe 88.00 -

9C.0O. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 29 11. Urzędowa ceduła Giełdy 
zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny za 
!00 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu hur­
towym, ładunkach wagonowych. Kursy ustalone 
na podstawie cen gtełdnwych. Żyto 27 — 27.50, 
pszenica dworska 29 — 29.50, pszenica zbtora-
na 28 — 28J50, owies Jednolity 25.50 — 26.50. 
owies zbieramy 23 — 24, Jęczmień na kaoze, 
24 — 24.50 Jęczaiiień browarny 26.50 — 27.50. 
groch Wiktorja 34 — 37, groch polny Jadalny 
28 — 31, rzepak zimowy 35.50 37. koniczyna 
czerwona bez kaniankl o czystości do 97 proc. 
160 — 200, koniczyna biała bez kaniankl do czy­
stości do 97 proc. 250 — 375, mąka pszenna 
luksusowa 48 — 55, mąka pszenna OOOO 43— 
48. mąka żytnia pytlowa 42 — 45, mąka żylnJa 
sitkowa 32 — 33, mąka żytnia razowa 32 — 33, 
ciręby pszenne szale 18.50 — 19, otręby pszen­
ne średnie 17.50 — 18 otręby żytnie 18 — 18 5C, 
kuchy lniane 27J50 — 28.50, kuchy rzepekow.* 
21.50 — 22.50, kuchy słonecznikowe 40 — 44 
proc. 24 — 25, ziemniaki jadalne 5.50 — 6.50. 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne. 

WINSZUJEMY 4 

Jutro: Saturninow! 
Wschód słońca 7.16. 
Zachód — 3.32 
Długość dnia 8.32. 
Ubyło dnia 8.29 
Tydzień 48. 
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Niehonorowy postępek wielkiego pisarza. 
B e r n a r d S h a w n i e j e s t d ż e n t e l m e n e m . 

Przed k i lku miesiącami wydana zo­
stała w książce korespondencja, jaką 
prowadzi ł Bernard Shaw ze słynną, a 
nieżyjącą już aktorką FMlen T e r r y . L is ty 
Shawa do znakomitej aktork i i l isty Ellen 
Ter ry do znakomitego dramaturga stały 
sie sensacja nietylko dlatego, że zawiera 
ł y niesłychanie c iekawy materjał do hi-
storji teatru angielskiego, ale bodaj prze-
dewszystkiem z tej racji, że u jawni ły 

wiele szczegółów 
z intymnego stosunku łączącego oboje. 

W odpowiedzi na publikacje tych lis­
tów, ukazała sie książka Edwarda Gor­
dona Craig'a. 

syna świetnej aktorki 
p. t. Ellen Te r r y i jej osobista tajemnica. 
Autor występuje z gwa ł townym atakiem 
przeciwko Shawowi . kończąc swoje dzie 
ło ustępem p. t. Shaw nie jest dżentel­
menem. 

„Trudno nazwać go nawet mężczyz­
ną — pisze śmiało Craig — mężczyzna 
bowiem, który jest w posiadaniu porfnej 
korespondencji z kobietą, nie powinien 
Jej nikomu 

wydawać ani pokazywać. 
Dlaczego — trudno na to odpowiedzieć. 
Tego się nie robi, to Jest zrozumiałe i 

x : o 

od w ieków przy jęte" 
Parę miesięcy temu, gdy k rąży ły po­

głoski o publikacji korespondencji Shawa 
z Ellen Ter ry , syn jej zwróc i ł się do p i ­
sarza z zapytaniem o autentyczność po­
głoski. Shaw odpowiedział : 

— Nonsens. Po raz pierwszy wogóle 
słyszę o tern. Nic mi nie wiadomo o opu­
bl ikowaniu l istów, które p isywała do 
mnie Ellen Te r r y . 

Lecz w chwi l i , *dy pisał tę odpo­
wiedź, równocześnie by ł zajęty korek t * 
arkuszy wspomnianych l is tów. 

Craig jest zdania, że m o t y w y , które 
wp łynę ły na niehonorowy k rok Shawa, 
b y ł y 

bardzo niskie] natury. 
Przedcwszystk iem chodziło mu o zado­
wolenie «\vej miłości własnej, po drugie 
o b r z \ J k ą zemstę na zmar łym przyja­
cielu a r tvs 'k i , l i \ i n g u , o którego — jak 
wyn ika z treści l istów — by ł straszliwie 
zazdrosny. 

Enunciacja Cra!ga wywo ła ł a w An -
glj i zrozumiałą sensację, zwłaszcza, że 
Shaw traci coraz hardziej sympatję. 0 -
pinja oczekuje z napięciem odpowiedzi 
Shawa na niedwuznaczne s łowa syna 
zmarłej aktork i . 
:x 

Najpierw zjawił się na ziemi aptekarz. 
P o c o w a l c z y ć z n a t u r ą ? 

T a j e m n i c e c h i ń s k i e j m e d y c y n y . 

Biorę pieniądze z każdej kieszeni... 
W e s o ł e a n e g d o t y o L o u c h e r c e . 

Depesze doniosły z Paryża o śmierci 
Loucheura, k tóry w ciągu ostatnich 15 
lat by ł 14 razy ministrem i podsekreta­
rzem stanu. 

Prasa francuska poświęca mu wiele 
serdecznych wspomnień, 

wśród których nie brak | ogromnie cha­
rakterystycznych anegdot. 

Clemenceau któremu hnpouowoła 
Inteligencja Loucheura, powiedział o nim 
k iedyś: 

„LoucheuT ma dla każdego zagadnie 
nia nie jedno, ale dwa, lub t rzy rozwią­
zania. 

Mniejsza o to, że są one, nfókiedy 
między sobą sprzeczne. 

Loucheur lubił uważać samego sie­
bie za Tal leyranda 20-go wieku. 

Zimą roku 1925, gdy Paryż żyt w lę 
ku przed widmem komunizmu, Loucheur 
powiedział w parlamencie: 

„ M a m wrażenie, że dałbym sobie ra 
dę przy każdym porządku socjalnym. 

zarówno przy dyktaturze prawicy. 
Jak przy komunizmie". 

Wkró tce potem, spotkawszy w kulu 
arach parlamentu, posła komunistyczne­
go, powiedzia ł : 

„Jestem pewien, że po rewolucj i ko­
munistycznej powołal ibyście mnie na mi 
nlstra skarbu" . 

„ A ja testem pewien" odparł komuni 
sta, „że pan by łby w st. nie to przy 
Jąć". 

l^oudicur by ł znany we Francji prze 
dewszystkiem Jako twórca ..podatku 
Loucheura". 

Podatek tem przyniósł 4 i pół m l j a r 
da franków skarbowi 1 umożl iwi ł stabi­
l izowanie wa lu ty francuskiej Poincare-
mu. 

Ale sam Loucheur wówczas upadł, 
gdyż otwarcie oświadczył : „Biorę pie­
niądze ze wszystk ich kieszeni, z mojej, 
twojej , naszych, waszych. 

o :x 

Wzajemny stosunek między medy 
cyną europejską a chińską sztuką lekar 
ską określić można jako 

wzgard l iwą nieufność. 
Otulony w czarny płaszcz, tajemniczy 
i wyposażony w arsenał niesamowitych 
specyfików, znachor chiński z tą samą 
pogarda, patrzy na swego europejskie 
go kolegę, z jaką ten z pewnością spoi 
rżałby na niego. Ale też podejście do ich 
obu do sztuk 1 lekarskiej jest zasadniczo 
odmienne i wyn ika z odmiennego sto­
sunku 

dwóch kul tur do natury. 
Ideałem Europejczyka jest walka z 

przyrodą i jej ujarzmienie. Natomiast 
Cuińcryk powiada: poco walczyć? Prze 
cież nahtra nie jest naszym wrogiem, 
lecz najbardziej pio-czołowitą matką. W y 
posażyła nas we wszystko, co do życia 

potrzebne, a cała umiejętność ludzka 
winna polegać na mądrem wyzyskaniu 
hojnie szafowanych sił elementarnych. 

Jak podaje chińska księga mądrości 
— najpierw zjawił się na ziemi aptekarz 
a by ła nim — przyroda. — Pierwszym 
zaś lekarzem bvł instynkt. Instynkt po­
wiedział cz łowiekowi że wszystko, co 
istnieje, ma rację bytu. Że są źródła e-
nergii, k tórych odkrycie i wyzyskanie 
jest 

rzeczą doświadczenia. 
Inaczej nieco również wyglądają w 

pojęciach chińskich funkcje organizmu 
ludzkiego. Jego potrzeby i pragnienia 
są n i e z a w s z e jednakowe, lecz 
różne. — zależnie od pory i okoliczno­
ści. Istnieje jakaś wewnętrzna wola, któ 
rej wyrazem jest smak i p rawien ie . A'e 
wola ta podlega prawom. Organizm skła 

K u c h n i a n a g a z i e . 

Śmierć za obrazą słońca. 
R y w a l e K o p e r n i k a . 

Astronom francuski Bertholet pracu­
jący w obserwatorium w Meudon, stu­
diując starożytnych uczonych greel.ich, 
stwierdził, że Anaksimenes 1500 r. przed 
narodzenie Chrystusa) dzięki swej 

genialnej intuicji 
nauczał, że wszystkie gwiazdy są cia­
łami ogniowemi, pokryteml skorupami 
l na podobieństwo naszej ziemi z całą 
pewnością wirują— 

W r 460 przed Chrystusem Nlcetas 
Już twierdził, że ziemia obraca się nao­
koło swej osi.. Platon był tego samego 
zdania... W r. 433 przed Chrystusem w 
Atenach skazano Anaksagorasa na 
śmierć za „bezbożne" stwierdzenie, że 
słońce nie jest bogiem, 

ale masa płomienna. 
Anaksagorasa ocalił potężny Perykles, 

lale odtąd f i lozofowie greccy wyrażal i 
się ostrożniej w kwestiach astronomicz­
nych... W r. 350 przed Chrystusem Pla­
ton, idąc za Pytagorejczykaml, a zwłasz 
cza za Eilolansem, nie umieszcza ziemi 
w centrum wszechświata, ale każe Jej 
krążyć naokoło ognistego cent rum. . 

W r. 335 (wciąż Jeszcze za ery po­
gańskiej) Heraklides (Ponticus) dowo­
dził mchów ziemi i uczył, że Wenus krą­
ży woko ło słońca... W r. 280 przed nar. 
Chrystusa Ary starch z Samos — w 150 
lat po skazaniu Anaksagorasa — ma od­
wagę bez obsłonek 1 retorycznych figur 
oświadczyć, że ziemia obraca się około 
swej osi I około słońca... 

S łowem niektórzy fi lozofowie staro 
żytnej Hellady wyk łada l i już system 
heliocentryczny na wiele stuleci przed 
Kopernikiem, 

KELNEK: 
— Nasze potrawy, to cacka — 
w każdym kotlecie, czy zrazie 
„widać" higienę I zdrowie — 
wszystko robimy na g a z i e . 

OOŚĆ: 
— Aha. ful teraz rozumiem, 
niech sic pan dalej nie trudzi, 
wreszcie pojąłem dlaczego 
tylu pod g a z e m tu ludzi. 

Rom. 

R y c y n a n i e p o m o g ł a ! 
O s i o ł p o ł k n ą ł 1 5 b a n k n o t ó w . 

Słynny tancerz jawajskf w Warszawie. 

Pewien wieśniak bułgarski wraca ł za 
dowełony z jarmarku w Pletwmie. Wła ­
śnie sprzedał swego jedynego wo łu . ale 
zato miał 

pełen portfel pieniędzy. 
Poganiał osła, na k tó rym jechał I obl i­
czał w myślf, jak to opędzi wyda tk i . 

„ A możeby tak raz jeszcze przeli­
czyć zarobione pieniądze?" — pomy­
ślał. 

Właśnie, nadarzyło się piękne ciem-
ste drzewo. (W Bułgar i i Jest jeszcze i 
teraz uipał doskwiera). Wieśniak zlazł 
z osła, usiadł pod drzewem i zaczął l i ­
czyć pieniądze. 

Szesnaście tysięcy lewów to piękne 
pieniądze! 

Z lubością przel iczył 15 tysiączków 
w szeleszczących banknotach, odłożył 
je na t rawę i zabrał się do liczenia 16-go 

tysiąca drobnemi. 
Nagle usłyszał jakiś podejrzany sze­

lest i 
głośne klapanie. 

Obejrzał się | zobaczył widok, od k tó­
rego zimny dreszcz wstrząsnął jego c:a 
lem. 

Jego w łasny osioł spokojnie dojadał 
juz 15-ty banknot tys iąc lewowy. Wieś­
niak napróżno usi łował wyciągnąć osłu 
z pyska swój majątek. Wtedy , zdecydo 
wa ł się natychmiast i popędził osła zpo-
wrotem ku miastu. 

Do weterynarza 1 
— Panie !—krzykną ł — niech pan coś 

zrobi, żeby to bydlę zwróc i ło mi moje 
pieniądze 1 

Weterynarz dał osiu dwie butelki r y 
cyny, ale napróżno. 

Tysięcy nie zwróci ł . 

Dzikie zwierzęta w parku. 
G r z e c z n e l w y . 

da się z pewnych pierwiastków, które 
znajdują się w pokarmach. Jedne su. 
źródłem energji. inne elastyczności, inne 
odporności. Dla utrzymania organizmu 
w harmonji. trzeba umieć z nich odpo­
wiednio korzystać. Ta nauka o pierwia­
stkach odżywczych, funkcjonalnych lub 
ochronnych jest 

fundamentem chińskiej medycyny. 
Zaleca ona m. in. codzienne spożywanie 
środków niety lko spożywczych, lecz 1 

zapobiegawczych. Znajdują sie ^ i t w 
minimailnych ilościach w rożnych roś'i-
nach j powodują wytwarzan ie elemen­
tów ochronnych. Są surowcem, k tóry 
organizm odpowiednio nr7orabfa i zużyt 
kowuie. 

Aby opisać zioła, przyjęte w chii>-
skiej farmakopei, trzeba ki lku masyw­
nych tomów. Raczej należałoby p o w i j 
dzieć, że niema takiej rośliny, z k tdre. ln 
nie korzystała chińska medycyna w po­
staci liści, kw ia tów, kory. owoców. . 
korzeni. Prócz ziół są w użyciu różne 
owady, zwierzęta, jak żaby, węże, nie 
toporze itd.. rogi jelenia, dzikiej kozy, 
tłuszcze zwierzęce i roślinne, a nawet 
farba w postaci 

papierków czerwonych | pomadek. 
Naiwne, ale poniekąd i logiczne, jes: 

uzasadnienie skuteczności takich np. żab 
Żyją one w brudnych sadzawkach i sta 
wach. pełnych zarazków, a jednak nie 
giną z tego. więc muszą mieć jakieś sil 
ne pierwiastki ochronne. Stąd należy 
ich używać do gojenia wrzodów i roipią-
cych ran. Sposób przyrządzenia jest pro 
s t y : żabę suszy się, gotuje na gęstą mia 
zgę i przykłada do wrzodu, nalepiając z 
wierzchu czerwony papierek. 

Proszek z rogów jelenia ma p rzywra 
cać si ły męskie, ale rogi te muszą być 
zdjęte 

w okresie rykowiska . 
Miejsce czołowe zajmuje korzeń le­

gendarnej rośl iny Szin-Szeń (alrauna). 
Jej zastosowanie jest niemal uniwersał-
ne.a cena niesłychanie wysoka (ponad 
tysiąc dolarów za egzemplarz). Tłuma­
czy się to trudnością w jej zdobyciu: 
rośnie w tundrach i nie posiada nadziem 
nych części. P róby sztucznej hodowl i 

tego zioła 
nłe powiodły się, a w y n i k i leczenia — 
są niekiedy frapujące. Zaledwie jeden 
gram korzenia np. daje przełomową po-
poprawę w leczeniu gruźl icy lub postę­
powej anemJL 

Lekarzami z powołania są zakonnicy 
tybetańskich klasztorów. Wędrując po 
kraju ze skromną apteczką, udzielają 
za drobną opłatą porad i pomocy tak 
chorym. Jak zdrowym, chcącym uniknąć 
choroby. Bardzo często w miastach chiń 
skich widz i się tych świątobl iwych cza­
rodziejów, „o rdynu jących" najspokoj­
niej obok gorączkowego ruchu uliczne­
go. Pod ręką mają flaszeczki 

z tajcmniczeml miksturami, 
a popularność ich u ludności nie pozo­
stawia nic do życzenia. 

Obok tej naturalnej medycyny, giną 
cej s w y m i początkami w mrokach dzie­
jów, istnieje oczywiście w Chinach i 
medycyna europejska, wzg l . amerykań­
ska, prowadzona głównie przez różne 
misje chrześcijańskie. 

7V 
Podsłuchane. 

W wie lk im parku narodowym imie­
nia praż. Krugera w południowej Af ryce 
mogą turyści tak samo spotkać się oko 
w oko z używającym swobody lwem, 

W Warszawie bawi ponownie słynny tancerz jaw ajski ks. Radem Mas .(odjana 
reprezentant sztuki tanecznej lawajskiej opartej na tematach Mahabluraty. Ra-
majany 1 Bhawad Citv. Raden Mas jodiana. zaproszony przez Polskie Towarzy 
j-fwo Teozoficzne odtworzył w cyklu wieczorów w dniach ostatnich szereg 
tańców, lak „Putri". taniec dziewczyny. „Sudhock-Seliro, taniec świętego o-
•^nia. ..Musikar", mistyczny ptak. oraz <zerez misterji. .Jedna 7. tych misterji. 
kompozycji Raden Mas .(odlany odtwarzała walkę o wolność narodu oolskiego. 
Obecnie tancerz iawajski wystąpi pOno.ynie, zaproszony przez Stowarzysze­
nie Rodziny Wojskowej w sali Konserwatorium, gdzie wykona szereg swoich 
tańców. Zdjęcie nasze przedstawia słynnego tancerza Jawaiskicgo Raden Mas 

jod tana. 

Ruiaktur naczelny; franciszek Probst, 

Dii M 
N i e d o l a m a l a r z y . 

W Berl inie o twar to w tych dniach 
wys tawę obraz, malarzy nienaJeżących 
do żadnej z grup oficjalnych. Powszech­
ną uwagę zwracało na wys taw ie w y ­
wieszone obwieszczenie, iź obrazy zao­
patrzone w czerwoną nalepkę można na 
być wzanran za produkty żywnościowe 
lub ubranie". Charakterystyczne obwić 
szczenię maluje dosadnie 

sytuacje materialna ar tys tów 
w Niemczech. Należy przytem zauwa­
żyć, że prawie wszystkie obrazy na w y 
stawie zaopatrzone są w czerwoną na­
lepkę. 

jak z niedźwiedziami w parkach amery 
kańskich. W instrukcjach dla zwiedza­
jących park narodowy znajduje się taki 
ustęp: „Niech pan się niepokoi. Jeżeli 
l w y przystaną i przyglądać się będą pań 
skiej maszynie. Prawdopodobnie nie w i 
działy one jeszcze żadnego samochodu 
i zrazu nie mogą 

wyjść ze zdumienia. 
Przyglądają się one przedew^szystkiem 
pańskiemu samochodowi, a nie Panu 
Noc zdradza lwu żc auta nie można po 
żreć, że smakuje ono naftą. Nie spo 
strzegł on jeszcze, że w niem znajdują 
się istoty ludzkie, gdyż inaczej by łby 
uciekł. Gdy Pan zobaczył lwa przed so 
bą na drodze idącego lub leżącego, wy­
starcza wolno posuwać się naprzód, a 
lew zejdzie z drogi . Niech Pan się jednak 
nie zbliża do lw icy z mlodemi na mniej 
niż 10() mtr., gdyż ta ła two może na Pa­
na uderzyć w mniemaniu, że Pan chce 
skrzywdzić lw ią tka" . 

ROZTARGNIENIE 
Profesor (wracając późno w nocy rlo 

domu): — Czy Ja kogoś tu słyszę? 
Włamywacz fpod łóżkiem): — Nfe! 
Profesor: — Tak? T o c iekawe! A 

mnie się zdawało że kogoś słyszałem. 

W TEATRZE 
— Przed chwilą rzucał pan na boha­

tera zgniłem! jabłkami, a teraz pan go 
oklaskuje. 

Chcę, aby znowu wyszedł przed 
kurtynę. Mam Jeszcze dwa Jabłka w za­
nadrzu. 

O P i S 
Brzękalscy wi ta ją cfotke Ludwikę , 

która jeszcze nie widziała ich sześcio­
letniej córeczki Luci . Cfotka. która przy­
jechała zdalcka, przygląda s,e małej ze 
wszystk ich stron i wypowiada swoje 
uwagi : 

— Czoło ma matk ' usta też. Oczy 
ojca. Nos kropla w kroplę iak u babki.... 

Mała Lusia przysłuchuje sie temu opi 
sowi i nagle wybucha płaczem. 

— Ale twarz to chyba moja, mepraw 
da mamusiu? 

W Y M Ó W K A 
— Obiecałeś mi że l.item mi oddasz 

dwieście z łotych, które pożyczyłeś jesz 
cze w ubiegłym roku. Tymczasem.. . 

— Czv uważasz, że w i v m roku b y 
ło la ło? 

£ d f t , n a w , a s n , e J maszynie rotacyjnej 
W Lodzi przy ulicy. Zawadzkiej Nr. i £ ą wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 

Za redakcję odcowiada: Roman Funnańskj, 


